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r P u ą o  ^ f S e c L i i 6!
N ajstw tey  uiwór gen aln^.go autora „Popio­

łów® Wy pdłinjit' bodzie felieton naszego dzienni­
ka pra«z kuka miesięcy z rzędu.

lî roidiiałsbistoryiAibtrijL
...Zaczyna się nowy rozdział w wewnętrznej 

iusioryi Ansttyi11 —  pisze nr^dowa „Wiener 
Ztg“ w artykule, komentująeym rozwiązanie Ra­
dy państwa i zapowiedź rozpisania nowych wy 
borów na podstawie powszechnego prawa głoso­
wania Idzie teraz o to, co będzie treścią tegu 
nowego rozdziała historyi ausiryackiej ?

Rząd objawia w tym kierunku swoje życze­
nie „Odtąa —  powiaaa —  z n i e s i o n y  zo­
s t a j e  r o z d z i a ł  m i ę d z y  I n d a m i  a p a ń ­
s t w o * ,  gdyż r ó w n o ś ć  p r a w n a  znosi len 
rozdział a iączy je w jednę całość". W  tę 
przejrzyetg bibułkę owinąwszy swoją centrali 
st/czną ttudeiłcrę, zastrzega się rząd austryac- 
ki przed dajszem pozostawianiem mu niepodziel­
nej troi-ii 9 imeresa państwa: odtąd p a r l a ­
m e n t  i r z ą d  zbliżyć się mnszą ha sobie, dą­
żyć de skonsolidowania się obopólnego prze*, 
co, żo parlament zajmie się w prrwszlośei nie- 
tylko iateresatmi państwa, lecz także sprawami 
„ p e s s f z e g o l n y c h  o b y w a t e l i ® .

W  dalsrm  o.ągu podkreśla, rząa w swej 
enao*jrM|i twierdzenie ze odtąd, gdy przez 
równe prawo głosowania dobro państwa stało 
się synonimem dobra wszvstkictt obywateli, - 
n s t a *  mn ą  r ó ż n i c a  między „Konieczno- 
ściai_a paaŁatwowami'1, a „koniecznościami11 kia- 
jów i ładów auitryackich A  stąd wniosek: no- 
v pojawię dążyć muszą do „ w y r ó w n y w a ­
nia® apeejałnycb interesów swoich wyborców 
z interesami państwa

B*ąd więo niedwuznacznie daj o do poznania, 
jakie fcadmju łączy z powszechnem prawem 
gl isowaau Oto przedewszystkiem spodziewa 
się wzmocnienia idei prawco-państwowcj, z c o ti-  
t r a l i  h»  m  n l a  w s z y s t k i c h  i n t e r e s ó w  
i s p r a w ,  zarówno ogólno-państwowych, jak 
krajowych, w tyra parlamencie, który j e d y n ą  
będzie w pausl wio reprezentacją o g ó ł u  oby­
wateli, i w sym rządzie, który tego parlamentu 
w p^zjsałośc. ma być emanacyą. A  więc na­
dzieję nnnoenienia i d e i  c e n t r a l i s t y c z ­
ne j  łycsjr rzad z wynikiem nowych wyborów.

Rząd, przyznać trzeba jest w swoich wynu- 
rzenr eb dość sz< zerym. Inna rzecz jednak, czy 
powszechna głosowanie wytworzy ten łącznik 
między paóatwem a ludami Anstryi, który wy- 
równTwad ma ich obopólne interesa. Ta nadzie­
ja byłaby uprawnioną, gdyby Austrya, pod 
względami etnograficznym, była paustwem albo 
jednohteflt albo nie wykaznjąoem przynajmniej 
zbyt wybitnych różnic na polu interesów naro­
dowych i ekonomicznych. Ale Austrya jest zlep­
kiem sntntznych jednostek administracyjnych,

mających wytworzyć wspólny organizm pań 
stwewy, p o m i m o  rozbieżności ich interesów 
narodowych i ekonomicznych.

'reścią przyszłej polityki prac parlamentu i 
rządu, wedle zapowiedzi urzędowej ..Wiener 
Ztg.u — mtisi być p r o g r a m  e k o n o m i c z n y  
i s o c y a 1 n y. On ma być kitem, łączącym kra­
je i ludy austryaekie we wspólnych dążno­
ściach.

T uta’ nadzieje rządu doznać mogą zawodu. 
W łaśnie dlatego bowiem, że przyszli posłowie 
parlamentarni reprezentować będą szerzej poję­
te interesa nie pewnej tytko klasy, iecz ogółn 
ludności pewnego kraju  i narodu, — w ł a ś n i e  
d l a t e g o  tem jaskrawiej uwydatnić się może 
w przyszłym parlamencie różnic? w postulatach 
różnych grup i stronnictw parlamentarnych. To, 
co było ciemna stroną obecnego parlamentu 
przymusowo łączenie interesów narodowych i 
krajowych i podciąganie ich pod wspólny mia- 
now nk państwowości, wystąpić może w jeszcze 
jaskrawszy sposób w nowym parlamencie.

Bo co mogą posła, dajmy na to z kresów Bu­
kowiny, Jnb wscnodmej Galicji, obchodzić spe­
cjalne. ekonomiczne, iuh naw et socyalne inte­
resa Rhoiwatów z- Dalm acji? I  na odwrót, czy 
można żądać od posła z Zadani, aby zapalał się 
do budowy nowych kolei w Galicyi wschodniej, 
aby znał strsunki narodowo polsko-ruskie? Ba, 
doświadczenie uczy, że właśnie interesa ekono­
miczne centralnych kiajów  austryackich, sprze­
czne są z interesami krajów kresowych. Do­
świadczamy lego w pierwszym rzędzie u siebie, 
w Galicy!

Czyż więc iząd przypuszcza, że interesa na­
rodowo i ekonomiczne krajów i narodów, w skład 
państwa austryackiego wchodzących, zmienią się 
przez to, że zmieniło się prawo wyborcze do 
parlamentu? Pod tym względem rząd może do­
znać srogiego rozczarowania.

A rozczarowanie to nie będzie wcale następ 
stwem reformy wyborczej, lecz faktycznego u- 
stroju państwa, który przez nowa. konstrukcją 
parlamentu zmiany zasadniczej doznać nie mo­
że. Dokonana obecnie reforma wyborcza jest 
ważnym kroniem naprzód ku konsolidacji pań­
stwa. To przyznajemy. Atoli ten krok nie wy­
starcza na dokonanie tej konsolidacyi. Do jej 
osiągnięcia pozostaje jeszcze porządny kawał 
drogi. '  1 *'S'C ■*

Przedstawiciele państwowej idei austryackiej 
wcześniej lub później przyjść muszą do przeko­
nania, że kto powiedział ,,A“, ten musi także 
puwiedzieć „B“. Owem ,,A“ jest. powszechne 
głosowanie do parlamentu — a tem ,.B’" musi 
być r o z s z e r z e n i e  a u t o n o m i i  k r a j ó w r 
przy równoczesnem oparciu ordynaeyj sejmo­
wych n a  t y c h  s a m y c h  z a s a d a c h ,  na ja ­
kich oparro reformę wjTborczą do parlamentu.

Dopóki bowiem owych s p e c j a l n y c h  po­
stulatów poszczególnych kiajów  i ,.ludów11 — 
o których wspomina „W iener Ztg.“ —  nie wy­
eliminuje się z kom petencji parlamentu central­
nego, a  nic przeniesie ich do Sejmów krajo­
wych, — dopóty parlament austryacki funkcjo­
nować będzie wadliwie i nio będzio mieć siły 
do wyr,w .gżenia prawdziwie p&rlpmentarnego 
rządu. —  Jednem słowem, rozwój konstytucji 
austryaekifcj, dotarłszy do powszechnego głoso­

wania w zastosowaniu ćą wyborów parlamen­
tarnych. nie m szy się naprzód.

Austrya, wcześniej lub później, musi być pań- 
sweir o ustroju federacyjnym. Do tego przeko­
nania przyjdą kredyt r lechybnic sternicy jej 
nawy państwowej. Powszechne glosowanie do 
parlamentu, to pierws*« ku idei zrealizowaniu 
w tej myśli etap; p o  w z e e b n e  g ł o s o w a ­
n i e  do  S e jm ó w r zrówniiczesnem z w i ę k s z e ­
n i e m  i c h  k o m p e t e n c y ’ — to kontynua­
c ja  wielkiej myśli k tórą nif się przyszłość.

X. fflystajzfulf.
W oiUwi^mey szacie, w liczniejszym niż zwykle, 

a soborowym orszaku twórców, wystąpiła „Sztu­
ka" nu dziesiątej z rzędu wystawne swojej w 
KiakaWifl. Bolesnem losu zrządzeniem otwarcie 
jubileuszowej wystawy odbyło się w tym samym 
dnm, w którym rozstał się z tym światem za­
służony twórca i inieyator tej skonsolidowanej 
organizacyi artystycznej ś. p. Jan  Stanisławski. 
Imię to zrosło się tak  nierozerwalnie z Towa­
rzystwem „Sztuka11 i z jej wystawami, że gdy 
w dniu inauguracji wystawy zabrakło Stani 
sławskiego w gronie komitetu, gdy nad cyklem 
min bit,uiowych, a tak  sympatycznie zawsze na 
wystawach witanych pejzażowych jego oDraz 
ków, zawieszono wieniec żałobny krepą okolo­
ny, czuliśmy wmzyscy, że ubył Towarzystwu 
„Sztuka11 jeden z jego filarów, którego myślą, 
m acą i talentem organizacyjnym utrwaliła swe 
istnienie i rozgłos, skromna w początkach, dziś 
zasłużonem uznaniem i rozgłosem otoczona kor­
poracja  artystyczna. W  tym organizacyjnym 
■talencie, w młodzieńczym zapale dla sztuki i 
•TJ gorącem •mitowaniu, w tej niepospolitej kul­
a n e  umysłowej, jakiej dowody dawał w każ- 
łym iwomt czynie, leży główna- część zasług i 

Stanisławskiego do niewygasjej n potom- 
nye-h pamięci. Jako  pejzażysta i profesor znaj­
dzie następców, którzy dzieło jego poprowadzą 
< lei i n_i opuszczonym zastąpią posterunnu. 
Ale dkolwiek pisać będzie dzieje kultury ar­
tystycznej u nas w ostatnim iat dziesiątku, nie 
może pominąć Stanisławskiego jako jednego 
z pionierów ruchu odrodzenia w dziedzinie 
Wszelkiego rodzaju usiłowań artystycznych.

i-rzypommenie tei roli ś. p. Stanisławsk;ego 
było obowiązkiem piszącego o wystawach „Sztu­
ki", gdy mówić mu wypada o grupie artystów, 
Współtowarzyszy tego sztandaiu. Tem zaś wię- 
‘ e.o że tegoroczna wystawa, jak  na dziesięcio- 
< cni jubileusz przystało, przedstawia się nie- 

z wy kle okazale. Podczas gdy na ostatnich dwóch 
Wystawach „Sztuki11 kładło swe piętno pewne 

yczerpanie twórczości, obecna wystawa przy ■ 
bosi znowu szersze tchnienie sztuici, większą 
tozmaitość pomysłów, troskliwsza staranność o

wydobywania artystycznego wyrazu. Od chwili, 
kiedy po ustąpieniu z widowni Matejki twór­
czość malaisica poczęła rćżnikować się i pozo­
stawiwszy na boku kompozycję, zw róciła się 
do odtwarzania natury w szczegółach, do za­
głębiania metod techniki i szukania efektów 
szfneznej kolorystyki, do odtwarzania wrażeń i 
nastroju, kosztem szczegółów rysunkowych i po­
mysłowości twórczej, usiłowanie to znajdowało 
najdobitniejszy wyraz na wystawach „Sztuki11, 
której członkowie, biorąc wzór z zagranicy, 
rzucili hasło szczerej, nieiałszowanej sztuki.

Dziś i te kanony poczynają zasuwać się w 
przeszłość. Zwolna choć nieśmiało poczyna od­
zyskiwać swe prawa ścisłość w rysunku i ma­
larstwie, kompozycja rodzajowa i historyczna, 
barwna plama kolorystyczna. W  kompozycji 
rodzajowej mamy już znowu wyrazistość typu, 
siłę rysunkową, poszanowanie światłocienia i 
koloru, mamy próby kompozycji historycznej, 
w pejzażu mamy szczerość, prawdę, siłę i ko­
loryt! Przeminął okres gromadzenia materyałów 
nadszedł czas budowy.

Naprzeciw wejścia z głównej sali w ita nas 
C h e ł m o ń s k i. Obok znanych z zeszłorocznej 
w ystaw j „Racławic11 spopularyzowanych w li­
cznych reprodukcyach i tegorocznej promu Tow' 
Sztuk pięknych, wiszą dwa dziwnej piękności 
pejzaże „Ranek11 i „Dniepr nocą“. Przemawia 
w nich do nas Chełmoński całym wyrazem swe­
go talentu. W piei ws/ym mamy krajobraz letni 
przed wschodem słońca \Y brzasku rannym nad 
stawem unoszą się opary. Mimo przepysznie 
malowanych szczegółów, czuć tu nastrói praw­
dziwej poezyi, umiłowanie przyrody, atmosferę 
wsi polskiej, w cały n blasku jej czarów. „Wie­
czór nad Dnieprem11 tym samym przemawia do 
widza nastrojem, świetny w tonie, nie zatraca 
wybornych szczegółów rysunkowych, wysuwa 
się na czoło pejzazu na wystawne, jako protest 
przeciw sztucznej nowoczesnej in terp re tacji pej­
zażu. Chełmoński, stary mistrz pejzażu, w miej­
sce sztuczki daje prawdziwą sztukę, wskazując 
drogę młodym, gdzie p ;ękno i prawda i jak  je 
wyrażać należy.

Jeszcze dobitniej wskazuje to F a ł a t  w swo­
im przepysznym „Śniegu". W ielkie to płótno, 
będące waryantem podobnego obrazu, wystawio­
nego w tegorocznej Seocsyi wiedeńskiej, choć

Waisie zwycięstw o.. - -
Lu więcej gromadzi się, zez^gółowych i stwier 

uzonych już dat i cyfr z wyborów do parła-' 
mentu niemieckiego w zaborze pruskim tem 
korzystniej przedstawia się ich wynik dla ży 
wiołu polskiego. Bez przesady twierdzić można, 
że odnieśliśmy tara na ^rawde vru 1 r e  z w y ­
c i ę s t w o .  „Dziennik P iznafm ki1 określa jego 
znaczenie temi słowy:

„Wynik wy Dorów wykazał jasno, że ani ko­
lonizacja, ani ustawy wyjątkowe n i e  o s ł a ­
b i ł y  n a s ,  że przeciwnie dodały n o w e g o  
z a p a ł n , n o w e j  e n e r g i i :  pokazaliśmy świa­
tu, że ideały, za które walczymy, nie dadzą się 
z duszy naszej wyrwać przemocą, D z i e w i ę ­
t n a s t u  p o s ł o w, dotychczas stanowczo wy­
branych. w trzech okręgach ściślejsze wybory. 
Takiej liczby posłów me liczyło dotąd Koło 
polskie parlamentu niemieckiego. Dzielnice pol­
skie zadoknmentówały, z , s ą  p o l s k i e r a '  i 
p o l s k i e m i  p o z o s t a l i ą “.

Uwagi to najzupełniej trafne. Na całej prze­
strzeni, od Gdańska do Mysłowic, lud polsk 
szedł do walki z takim zapałem i z taką świa­
domością swoich obowiązków narodowych, jak 
nigdy jeszcze. Różnico, istniejące rak dłngo 
między Wielkopolską a  -Śląskiem zatarły się 
zupełnie. Przy pierwszych zwycięstwach Kor­
fantego i N apieialskicgo ' można było jeszcze 
przypuszczać, że zawdzięczać je  należy głównie 
osobistej popularności kandydatów. Dziś już nie 
może być o tem mowy (,..iś onazało się w ca­
łej pełni, żo i tam całym już niemal ludem 
polskim /Hwładnęła potęćnio idea narodowa i 
że ona jedynie pro wad d masy do w a'ki i od- 
liosUzwyek siwa! **

Dla tej ulei śląski lud polski p izekm ał wszy­
stkie względy, z któremi liczył się dawniej, ze­
rwał z ogromną większością swego duchowień­
stwa. nie zważał na to, że naraża się na nowe 
prześladoivania ze strony niemieckich swoich 
pracodawców. Nie odniosła skutku podstępna, 
zdradziecka odezwa 245 księży górnośląskich, 
nie ocaliło centrowców i to, że w dwóch okrę­
gach przeciwstawiono narodowu-polskim kandy­
datom pół-polskich księży śląskich. Niemieckie 
centrum przegrało sprawę na całej linii. W yka­
zują to wymownie następujące c y u j:

W poszczególnych okręgach śląskich otrzy­
mali głosów:

bytomskim
katowickim
pszcz.-rybn.
opolskim

nie dorówiiTwa siła kolorytu pierwowzorowi, 
wystawionemu w Wii dniu, jest jednym z naj­
celniejszych obrazów jubileuszowej wystawy. 
Siła artystycznego wyrazu, jaka  bije z tego płó­
tna, przykuwa doń oko widz?. Śnieżny pejzaż 
w blaskach zachodu przerżnięty szerokim, stru- 
m eniem wody bieżącej — pizypomina najcel­
niejsze partye pejzażu „Berezyny41, dając świa­
dectwo niedoścignionego inistizowstwa techniki 
w szczegółach i ujęciu pospolitego zresztą 
tematu. Wyborny pejzażysta, Ferdynand R u ­
s z c z y ć ,  obok fantastycznej kompozycji „ nec 
m ergitur41, wyobrażającej okręt na falach wzbu­
rzonego oceanu — a znanej z wystawy w W ie­
dniu, wystawił długi szereg studyów rysunko­
wych i malarskich tz. „interieurów", w których 
dał prawdziwe cacita techniki pastelowej. Zwła­
szcza „pokój babuni41 i kilka partyj architekto­
nicznych „z... W łoch11 pod W arszawą, „kv iaty" 
i drobne rvsnnki „z notatnika11, odsłaniają no­
we dziedziny talentu tego wybornego artysty, 
obracającego się z całą swobodą we wszelakich 
rodzajach techniki rysunkowe i malarskiej. 
Z niektórych drobiazgów jego luje tyle wdzię­
ku i prostoty, tyle czuć w nich werwy malar­
skiej i indywidualizmu, że oczu od tych prac 
oderwać nie można. Pejzażysta Ruszczyc rywa­
lizuje. zupełnie zwycięsko z malarzem rodza­
jowym. _ -

Z nowej strony przedstawia się także naj­
młodszy profesor naszej Akademia p. Jozef 
P a n k i e w i c z ,  znany pi zews żni ze swych 
szarych, mglistych, nastrojowych i poetyckich 
pejzażów i z przepysznych akwafort. Jego „Por­
tre t kobiety11 w przepysznem oświetlenia rem- 
brandtowskiem, techniką przypomina dzieła kla­
syczne w rysunku, oświetleniu i jednolitości 
tonu. Je s t to jeden z najcelniejszych portretów, 
jakie kiedykolwiek pojawiły się na naszej wy­
stawie, a bezsprzecznie-, najlepszy na obecnej. 
Dwa widoki kościoła i klasztoru Bożego Ciała, 
doskonałe w tonie, perspektywie i kolorycie, są 
świadectwem wielkiej technicznej sprawności 
arty sty. Ścisłość linii rysunkowej, będąca nie­
odłącznym waruDkien, akwaforty, jest dla pana 
Pankiewicza najlepszym sprzymierzeńcem w je­
go usiłowaniach malarskich. Cykl akwafort, ob­
jęty lirami 66 —  77, z których najlepszenu są 
„Quai d'Anjou41 i „Port w Honflear11, świadczy,

Polacy centr. rządów. soo
26.400 7300 9200 6000
27.000 6500 12.300 5600
19.700 3250 6800 400
11.500 2450 5900 1100

gliwickim
strzel.-koziclsk.
kluczborskiia
raciborskim

11.300 73a® 6206 1400
S5O0 7200 4000 480
5?00 - 7400 100
4600 11.700 5100 1300

Razem: 114.200 45.700 57.800 16.300 
Kandydaci polscy utrzymali więc w tych o- 

kręgach niemal M a  głosów, im wszystkie inne 
partye, razem wziąwszy Zaznaczyć tu zaś na 
leży, że ostatnie dwa okręgi wogóie nie mogą 
być uważane za okręgi ] ważnie polskie. 
W  r a c i b o r s k i m  baw ię* .ącej niż połowę 
ludności stanowią na pól zniemczeni M o r a ­
w i a n i e ,  w kluczker: 'om  ?m  przeważają-naro­
dowo nie rozbudzę jesz* ;a polscy protestanci. 
Oulic/ywszy te dwu okręgi — w pozorta*~ch 
szc-śr-iu oddano głosów

polskich 104 400 
centrowych bi.OuO 
rządowych 45.000 

Imiv.mi słowy — centrum, które ta  panowa­
ło nad Innem polskim od przeszło la t 30, uwa­
żać się musi już za zupełnie wypa. .2 z tój dziel­
nicy. W  okręgu G l i w i c k i m  i K o z * e l s k i m  
gdzis przyjdzie jeszcze do wyborów ściślejszych, 
kandyda-e: centro wi raz je.v.cze może zostaiią 
wybrani, l e c z  j u ż  t y l k o  p r z y  p o m o c y  
r  z s d o w c ó w. Nie jest zaś wykluczone, że przy 
zięeznei ag itac ji jeszcze jeden z tych okręgów 
zdobyć bęazie można.

O d z y s k a n i e  g ó r n e g o  Ś l ą s k a ,  j e s t  
w i ę c  " a k t o m  d o k o n a n y m .  Marzenia kilku 
pokoleń zamieniły się w rzeczywistość. Lecz i 
w innych dwóch dzielniceh sprawa polska świę­
ci tryumf wielki W Prusach zaehodn:e!i zdo­
byto na nowo o k r ę g  ś w i e c k i ,  a  w dwóch 
innych mamy pomyślne widoki przy wyborach 
ściślejszych' W  każdym niemal okręgu liczba 
głcjgów polskich z n a c z n i e  ty z r o s ł a .  Ten 
sam objaw spotykamy i w W. Ks. Poznańskiem. 
Tu według obliczeń haka ty stycznego „Tage- 
blattu®. a więc organu dla nas wrogiego, ogól­
na liczba głosów polskich wzrosła o blisko 16 
tysięcy i wynosi 19-i.OOt • liczba głosów’ nie­
mieckich uróść miara o 21 000 i wynosi 136 
tysięcy, a liczba socjalistów dochodzi zaledw4o 
do 6.500 — z m n i e j s z y ł a  się od ostatnich 
wyborów o 1560. Mimo w ię c  p o s t ę p ó w  k o ­
l o n  i z a c y i ,  która chlubi się, że ty samom 
Księstwie osadziła na polskiej ziemi 50.000 
Niemców — glosy polskie przewyższają głosy 
niemieckie zawsze jeszcze o 60.000.

W niektóry cli okręgach Księstwa udział w 
akcie wyborczym wynosił 93 procent wszyst­
kich uprawnionych do głosowania. -Test to udział 
niemal niebywały, w Niemczech bowiem odda­
wało dotychczas glosy przeciętnie tylko 75 do 
80 procent wyborców'. W okręgu b a b i m o j- 
s k o - m i ę d z y r z e c k i m .  z dawua już jednym 
z najbardziej zniemczonych, bo położonym nad 
granica., b r a n d e n b u r s k ą ,  głosy polskie 
wzrosły od ostatnich wjborów z (>.700 na 8.540, 
a wdęc o 1.800. — głosy niemieckie zmalały o 
blisko 100!

Dowód wiclkiogo zapału i solidarności naro­
dowe’ dali także nasi robotnicy wychodźcy w 
w W e s t f a l i i  i w p r o w i n c j i  n a d r  e ń- 
s k i e j .  Tam na kandydata polskiego, postawio­
nego jedynie dla poiiczenia wyborców padło

ża w tym dziale sztuki, od śmierci ś. p. p. Fel. 
Jasieńskiego, niema artysta  nasz w Polsce 
współzawodnika

Prof. A x  e n  to  w ic  z, świetnemu pastelowymi 
studyami i portretami kobiecemt, wnosi zawsze 
na wystawę pierwiastek estetycznej elegan­
c ji. Trzy jego studya: „Portre t pani O.11., ^Pa­
wie pióra11 i „Szkic do portretu11, streszczają 
całą indywidualność lego artysty, polegającą 
na subtelnem traktowaniu linii rysunkowej, ku 
czemu najlepiej nadają się wdzięczne, ale wy­
razu energii pozbawione fizyognomie i postaci 
wyirwintnj ch dam ze salonu, przybranych w po 
wiewne gazy lub kiry. Prof. Axentowicz jest 
w portretach swoich apologetą budoarów, choć 
umie także z równą swobodą pędzla lub kred­
ki, stworzyć pełen w jrazu  charakterystycznego 
portret męski fur 1), lub rodzajową figurę Hu­
cułki. „Pawio pióra* o charakterze nieco deko­
racyjnym, czarują wdziękiem w jrazu  i  riedo 
ścignionem mistrzuwst w em techniki.

Poza zwykły swój zakres z la t ostatnich, 
wychodzi prof W y c z ó ł k o w s k i  w obi azach 
olejnych „Brama fłoryańska11 i „Podwórze na 
Zamku TYaY/elskim41. W  pierwszym motyw ar­
chitektoniczny Ciekawie uchwycony, łączy -się 
z świetnie oddaną perspektywą uhey, na tle 
której f występują cienie wieżyc M a ry a c k ic h -  
„Róże“ malowane olejno, łudząco przypominają 
takież same pastelowe, których nikt Me umie 
tak  cudnie wyczarow jwać w papierze, jak  twór­
ca „Sarkofagów11 — jeden z n io  wielo, a może 
jedyny polski artysta, który próbo\vał kolejno 
wszystkich metod techniki malarskiej i w każ­
dej doprowadził do mistrzówstwa, od rysunku 
ołówkowego do akwaforty i flnoroforty, od pa­
stelu do tempery i malowania olejnego

Kartony M e h o f f e r a  do skarba na Wawelu, 
zapewniły w ystaw ie wspaniałe Jo  dekoraeyjne. 
W  obszernych salach „Secesji11 wiedeńskiej, 
ginęły one wśród otoczenia, na naszej wysta­
wie dekoracyjność ich w ystąpiła w pełni, po- 
mekąd nawet przygniotła otoczenie. Dwa wiel­
kie kartony „Pokłon trzech króli" (okno z ka­
tedry v Fryburgu) i „Geniusz ujarzmiający 
elementa11, są płodami fan taz ji twórczej, która  
w dwóch dziedzinach tak  odrębnych, jak  wi­
traż i malarstwo dekoracyjne, osiągnęła rezul­
ta ty  wysoce artystyczne. WRraż frybursk* jest

głosów 28.000! Eazejn na ebezyznie oddano gło- 
aćw polskich okohł 35.000. Gdyby M n  wychodź­
com dać można pracę w srronamh ojezystych, 
o ileż silniejsza byłaby tam pozreya polska!

Jedynie M a z o w s z e  p r u s t i a  — z prote­
stancką swoją ludnością znów sprawia polskiej 
zgotowało zawód. Tam liczba głosów polskich 
podobno zmalała. Lecz i tam ostatecznie zwy­
cięży (łuell polski.

Wśród dosyehezas wybranych posłów jest: 
3 księży: ks. S t y c l i e l ,  ks. S k o w r o ń s k i ,  
ks. B r a n d y s ,  czterech redaktorów . N a p i e -  
r a ł s k i  K o r f a n t y ,  K u l e r s k i  i B r e j s k i ,  
trzech adwokatów: G h r  z a a  o w lc i, dr D z i e m  
b o w s k i ,  dr M i e e z E o w s k i ,  siedmiu właści­
cieli ziemskich C z a r ł i ń s k i .  dr C h ł a p o w ­
s k i ,  dr  S k a r ż y ń s k i ,  hr. (M acie j M i e l ż y u -  
sKi .  k s . R a d z i w i ł ł ,  J a a t a - P o ł c z y ń  s k i ,  J a ­
w o r s k i ,  m eszcie 1 przemysłowiec: dyrektor 
cukrowni G r a b s k i .  Kto w okręgu w r z e -  
ś n i c ń s L i n .  kandydować bedzia ty miejsce 
podwójcie wybrouego posła Ozartiuskiego do­
tychczas niewiadomo.

Wybory ściślejszo odbędą się we w t o r e k  
dnia 5 lutego. Oby i ten dzień przyriósł zwy­
cięstwo sprawie polskiej.

P E a w y t e $ r y _ w  F i o s y i

Dotychczasowe wyborj oełnomoeników wiej­
skich, którzy wybierają wyborców na ogólny 
ziazd guberniamy, wybierający z kolei posiow 
dd Dumy, dały dla partyj opozycyjny ch wyniic 
w y s o c e  u j e m n y .  Tak przynajmniej wynika- 
łooy z doniesień urzędowej petersburskiej Ajen- 
cy* tełegraliezaej. Doniesienia te należy brać 
naiuralnie z ogroameini zastrzeżeniami, szcze­
gólniej co do rozkl&syfikowywania w> Manych 
pełnomocników, wedle ich partyjnej przynale­
żności, ale niemniej, nawet przy tych zastrze­
żeniach, rezultat prawyborów ala stronnictw 
opozycyjnych, nie okaże się dobrym. Dla przy­
kładu przytaczamy znano dotąd rezultaty pra­
wyborów w pięciu różnych guberniach:

W gub p e r m s k i e j  wybrano dotąd 177 peł­
nomocników. Z tego 89 anti-konstytucyonalistów 
(t*. z t y . „monarchistów11), 79 „prawych11 bezpar­
tyjnych, 1 paździe nitkowca, 17 opozycyjnych. 
Wbdłe zawodu wybranych zostało 9 sołtysów, 
4 przewodniczących sądów gminnych, 1 staro­
sta  wiejski. 1 nauczyciel, 3 kupców, 159 wło­
ścian.

W  gub. k a ł u g a ń s k i c i  wybrano 231 pei- 
nomocrików, 71 ann-konst., 137 prawych uez- 
part., 3 mniark. Le/.part. Wedle zawodu 141 
chłopów i 60 funkeyonaryuszów gminnych.

W gub. o r ł o w s k i e j  wybrano 92 pełnom.; 
z tego 10 antikonstyt., 63 bezpart., 19 opozyc. 
Wszysey .włościanie.

W  gub. k i j o w s k i e j  wybrano 211 pełnom., 
z tego 33 antikonst. 167 konserw., 12 opozy­
cyjnych ’ Wedługi profesji 161 popów. 48 chło­
pów.

W gub. c h a r k o w s k i e j  wybrano 81 peł- 
nom., z tego 41 anUkonstyt., 3.3 październikow- 
ców, 7 opozycyjnych. Wedle zawodu 34 popóiY, 
41 chłopów.

Razem tedy t y  pięciu wymienionych- guber-

wa wszystkich szczegółach przepyszny. W  in­
nych dziedzinach malarstwa jak  portrecie lub 
pejzażu, nie do tęga p. Mehoffer tych wyżyn 
artyzm n,-na jakie wzniósł się tv swe i specjal­
ności.

Trzy pejzaże S. W y s p i a ń s k i e g o :  „W i­
dok 2 okna", ujmują prostotą i siłą wjTazn, 
oddającą jeden i ten sam temat w trzech od­
mianach Posiadają ono zalety jaskrawego koc 
turu i zaledwie że zaznaczonego komryt a, cha­
rakterystyczne dla właściwej naszemu artyście 
metody, osiągania miuimalueuii środkami ijsu n - 
kowemi, niepospolitych rezultatów artystycz­
nych

Z pomiędzy sześciu portretów Olgi B o z n a ń- 
s k i a j  najlepszemi są portrety architekta M. 
i p. Pająkówny. W portrecie pianisty S. zupeł­
ny brak podobieństwa nie odejmnje wartości 
obrazową który posiada wrszystkie chai-iktery- 
styczne cechy pędzla Boznauskiej.

Z młodszych pejzażystów wybijający się co­
raz bardziej w pierwsze szeregi p. K u c z b o r -  
s k i ,  w krajobrazie „Staw" rozwija wiele sen­
tymentu. Obraz ten, może trochę szary, celuje 
jednak poszanowaniem rysunku i starannością 
o szczegóły, a odrębna metoda techniczna, zbli­
żająca się do typu Segantraiego, wyróżnia ten 
pejzaż z pośród wielu innych nie wychodzących 
poza granice banalności. Z dużym temperamen­
tem i szerokim rozmachem malowaną >est 
„Grusza" S z c z y g l i ń s k i e g o ,  interesujący 
motyw i ładną technikę daje p. S t r a s z k i e -  
w i c z  w swojej „Nocy księżycowej". Oryginal­
ną próbę nejzaża dał p. S i c h u l s k i ,  który 
obok dwmch umiłowanych przez siebie typów 
huculskich, dał mały ciekawy pejzaż z roślin­
nością. Kilka zajmujących motywów wnętrz 
cerkwi mołdawskich dał p M u s z k o w s k i .

Z dwAcn pejzażów S tar. C z a j k o w s k i e g o  
„Dworek na wsi11 jest dziełem dojrzałem i sil- 
Dem w artystycznym w jrazie

W nielicznym poczcie przedstawicieli rzeźby 
pierwsze miejsce należy się prof. L a s z e  z ce. 
„Głowa kobiety", „W iejska dziewczyna", „No­
stalg ia11, zw racają na pierwszy rzut oka uwagę 
doskonałym rysunkiem i śmiałością modelowa­
nia. Każdemu z tych dzieł szlachetna lim a ry 
sunku nadaje wdzięk niepows/edny wyróżnia-
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niach -wybrano 792 pełnomocników włościań­
skich, którzy wedle przynależności partyjnej 
uzieią się na antikonscytjcyonalistów 235, kon­
serwatystów 426. październikowców 34, opozy­
cyjnych 59. Wedle zawodOw wybrano 482 chło­
pów, 195 popow i 115 rozmaitych funkcyona- 
rya«zów gminnych, jak  sołtysów, starostów, sę­
dziów, p :sarzów wiejskwh itp. -

Prawybory w Kury, r o b o t n i c z e j  dały 
nieco lepsze rezultaty I tak  wybrano;

W  gnb. o r ł o w s k i e j  33 pełnomocników' ro­
botniczych; wszyscy opozycyjni;

W  gub. c h a r k o w s k i e j  44 pełnom. robo­
tniczych; wszyscy opozycyjni;

W  gub. k i j o w s k i e j  31 pełnom. wszyscy 
socyaliści.

Udział w prawyborach, szczególniej w kuryi 
robotniczej, jest slaby. Głosnje zaledwie 35 proc. 
wymienionych do głosowania, którzy znowu 
wskutek rozmaitych sztuczek i „wyjaśnień" rzą­
dowych stanowią zaledwie 40 proc. robotników.

W kuryi włościańskiej udział w wyborach 
jest żywszy, chociaż m e jednolity. Są np. po- 
wiary, w których głosnje do 60 proc. uprawnio­
nych, nie brak jednak i takich miejscowości, 
w których pravcybory nie mogły się odbyć, po­
nieważ n i k t  n a  n i e  n i e  p r z y b y ł .

Co najmniej z ubolewaniom stwierdzić musi­
my, że nietylko władze administracyjne, ale 
naw et niektóre sądy galicyjskie okazują potę­
pienia godną gorliwość w' spełnianiu żąaau Eg • 
syi, nawet zupełnie bezprawnych, gdy chodzi o 
wydanie w ręce rządu carsKiego wychodźców, 
zwłaszcza z Królestwa Polskiego. T a dziwna 
gotowość do usług wobec caratu objawiła się 
obecnie w Krakowie w sposób tak  jaskrawy, 
że musi obudzić silny protest av społeczeństwie. 
Otrzymujemy mianowicie opis faktu następują­
cego

W  ostatnich dniach listopada 1906 r. niejaki 
J a n  S z c z o t k a ,  włościanin z Łyszyn, powia­
tu puławskiego, uniknął przed pościgiem władz 
rosyjskich do Krakowa i tu taj znalazł pracę 
Niedługo zażywał spokoju, gdyż d- 4  grudnia 
1906 uwięziła, go tutejsza policya i nastawiła 
do sądu kaniego skutkiem p o u f n e g o  zawia­
domienia, jakoby Szczotka brał udział w zbio- 
dni raban Ku w obrębie Królestwa Polskiego. 
W ładze rosyjskie n i e  p o s t a w i ł y  w c a l e  
w n i o s k u  o wyuanie Jan a  Szczotki, ninno to 
jednakże k r a k o w s k i  s ą d  k a r n y ,  z w ł a ­
s n e j  i n i c y a t y w y ,  zwrócił się do vrładz ro­
syjskich z zapytaniem, c z y  R o s y a  n i e  ż ą ­
d a  w y d a n i a  Szczotki? Obrońca uwięzionego, 
dr Gertler, wniósł 13 gruania 1906 r. podacie 
o uwoirnen.e Szczotki, motywując je tem, że 
medopnszczaJnem, według ustawy, jest przy­
trzymywanie w więzieniu kogokolwiek bez za­
żądania władzy obcej, szczególniej wobec z u ­
p e ł n e g o  b r a k r .  d o w o d ó w  jakiejkolwiek 
winy. Bąd odrzucił podanie, ponieważ Szczotka 
przyznał, że go władze rosyjskie poszukiwały 
z powodu obwinienia o rzekomy adział w ra­
bunku.

Dnia 12 stycznia b. r. dr. G ertler przedsta­
wił ak t oskarżenia, sformułowany przez władze 
sądowe rosyjskie 9 października 1906 r., a  za­
rzucający Szczotce zbrodnię obrazy majestatu, 
popełnioną przez zerwanie w szkole portretów 
carskich A leksandra n  i Mikołaja IT, podarcie 
ich i wyszydzenie w czasie zaburzeń na tle 
hasła, wzywającego ludność do niepłacenia po­
datków. riedaw ania rek ru ta  i wprowadzenia do 
szkół i sądów gminnych języka polskiego O 
tej sprawie władze rosyjskie p r z e m i l c z a ­
ł y  —  jasnern jest jednak, że właśnie z jej po- 
wodn chcą miec Szczotkę w swych rękach.

T rak ta t między Eosyą a Austryą, zakreśla 
miesięczny term in dla postawienia w nioska o 
wydanie. Gdy wniosek tak i nie nadszedł do dn. 
19 stycznia b. r., obrońca zażądał uwolnienia 
Szczotki I  tym razem sąd krakowski o d m ó ­
wi ł ,  motywując odmowę tem, że władze rosyj­
skie już 27 gi udnia zawiadomiły sąd, że w dro­
dze dyplomatycznej zażądał wydania Szczotki. 
Według ustawy odmowa ta  była n i e p r a w n ą ,

jący je z pośród całego szeiegu innych rzeźb 
na wystawie

Rzeźbiarze G l i c e n s t e i n  i W i t t i g  maja 
wiele rysów wspólnych w swej metodzie. Obaj 
modelują z wielką ru tyną i widocznie zostają 
pod wpływem wzorów włoskich, co tylko na 
ich pochwalę zaznaczyć można. „Młodość" Gli- 
censteina celuje ładnym rysunkiem profilu
„Bożyszcze" „Głowa starca" Witt.yga wzno­
szą się po naa miarę azieł przeciętnych, dając 
świadectwo szczerego i uznania godnego wy­
siłku artystycznego. P. S z c z e p k o w s k i  w 
marmurowym portrecie p. E. P. zwraca uwagę 
tą  samą subtelnością i wdziękiem w traktow a­
niu szczegółów, jakie cechują wszystkie jego 
dotychczasowe prace. Mimochodem tu tylko za­
uważyć można, że gips zdaje się być wdzię­
czniejszym dla p S. mat.eryałem od marmuru, 
gdyż lepiej odaaje pewne charakterystyczne 
rysy jego indywidualizmu

Szereg rzeźbiarzy na wystawie „Sztuki" za­
myka p. K u n a  dwoma dziełami, z których 
pierwsze „Irydyon" wciela w rzeczywiście 
artystyczny kształt postać bohatera poematu 
Krasińskiego, druga zaś p. t. „Staruszka" świad­
czy, że arty sta  przyswoił sobie już w pełni 
tecnnikę swej sztuki i włada nią zupełnie swo­
bodnie z pewnym naw et szerokim polotem i 
sprawnością.

Sprawozdanie zamknąć wypada wzmianką o 
katalogu, który w tym roku pojawił się po raz 
pierwszy z illustracyami na wzór dorocznego 
katalogu sezonowych wystaw wiedeńskich „Se- 
cessyi" i „HagenDundu". Zapisując ten fak t 
z uznaniem trudno się jednak powstrzymać od 
uwagi, że wybór reprodukcyj do tego rodzaju 
katologu powinien się ograniczać ściśle i wy­
łącznie do najlepszych dzieł pomieszczonych na 
wystawie. W kataiugu „-Sztuki" obok naprawdę 
pięknej reprodukcyj „Kobiety z pawiemi pióra­
mi" Ażentowicza reszta reprodukcyj mogła po­
zostać śmiało w tece autorów, wartość ich bo­
wiem artystyczna mało przyczynić może rekla­
my wystawi". Odbitki klisz wykonane zostały 
bardzo artystycznie w krakowskim zakładzie 
„Zorza“, co na pochwałę młodego zakładu za­
pisać należy. W .

ponieważ „zawiadomienie" nie może zastąpić 
umotywowanego „żądania".

P o  t e r m i n i e  p r a w n y m  20 stycznia, za 
pośrednictwem ministerstwa, przyszło żądanie 
wydania. Sąd n i e  z a w i a d o m i ł  c tem obroń­
cy, zaś I z b a  k a r n a  pizedłożyła wyższym in­
stancjom  wniosek o w y d a n i e  S z c z o t k i  
władzom rosyjskim, jakkolwiek w pierwszej in- 
st&ncyi nasunęły się pewne w ą t p l i w o ś c i ,  
czy zachodzi ku temu praw na podstawa.

Główny zarzut, jaki czyDią Szczotce władze 
rosyjskie, polega na tem, że wraz z dwoma to­
warzyszami miał wczesnym rankiem zapukać do 
drzwi handlu wódką (monopolu), pod pozorem 
kupna i zażądać 25 rubli. Gdy karczmarz od 
mówił, któryś z trzech przybyszów, uderzył go 
ręką. Karczmarz wybiegł, lecz przybysze pozo­
stali w monopolu, W ładze schwytały dwóch 
sprawców napadu i po krótkim procesie przed 
sądem polowym, nazajutrz o godzinie 6 rano, 
w y k o n a n o  w y r o k .  Bliższych szczegółó w 
brak, jasną jednak jest rzeczą, że wyrokiem 
było r o z s t r z e l a n i e .  Dowodów na to, że 
Szczotka istotnie brał udział w zajściu z karcz­
marzem, a k t a  n i e  p o d a j ą ,  j e s t  t y l k o  
w z m i a n k a ,  ż e  k t o ś  t a k  p o w i e d z i a ł .

D. 22 stycznia obrońca zarzuciwszy goiosio- 
wność niczem nie udowodnionego oskarżenia, 
wniósł podanie o wstrzymanie toku sprawy i 
zażądanie od władz rosyjskich całkowitych ak­
tów wszystkich spraw, które się toczą przeciw­
ko Szczotce. Na wypadek, gdyby nawet wszyst­
ko, co w sprawie z karczmarzem zarzucają wła­
dze rosyjskie, było prawdą, ze stanowiska pra 
wniczego nie może być mowy o zbrodni rabun­
ku. lecz w najgorszym razie o u s i ł o w a n e m  
wymuszeniu lub n s i ł o w a n e j  kradzieży, —  za 
co wydanie n i e  j e s t  d o p u s z c z a l n e m .

W  razie wydania grozi Szczotce prawdopo­
dobnie śmierć, gdyż dostałby się w ręce osła­
wionego sądu polowego. Obrońca, dr Gertler, 
zażądał ponownego*- rozpatrzenia sprawy, ale 
motywy' te nie przekonały sądów krakowskich 
O ile wiadomo, sprawa ta  znajduje się obecnie 
w m i n i s t e r s t w i e ,  od władz tedy central­
nych będzie zależeć jej rozstrzygnięcie. Obrońca 
dr G ertler wniósł dc m inisterstwa sprawiedli­
wości przedstawienie całego przebiegu sprawy, 
wykazując, że gdyby gołosłowne twierdzenia 
władz rosyjskich były prawaziwemi, to i wtedy 
motywy czyuów Szczotki wskazywałyby na po­
lityczną icli naturę. Wobec tego Szczotka ma 
zupełne prawo do korzystania z gościnności, 
jaką daie każde cywilizowane państwo wychodź 
com polityczrym W prawdzie parlament jnż nie 
obraduje, mimo to posłowie nasi powinni zająć 
się sprawą biednego włościanina, który szukał 
u nas schronienia przed pościgiem władz ro­
syjskich

w poniedziałek, a w  dlatego, że w niedzielę 
niema pracy i przyrządy wentylacyjne spoczy­
wają. Chodników, przepełnionych gazem, wen­
tylatory nie mogą należycie przewietrzyć 
skutkiem tego łatwiej powstać może wybuch.

Hafasfrofa w ń<e-ki®n.
Kopalnie węgla koło Reden należą do najwy­

datniejszych w zagłębiu rzeki Saar, Malutka 
miejscowość Reden leży na północny wschód od 
miast Saarbrucken i St. Johannn i połączona, 
jest z niemi koleją. Węgle są jednakże spła­
wiane rzeką Saar do miasta Saarbrucken, gdzie 
znajduje się osobny port i maszynowe przyrzą­
dy do wyładowywania węgli. Zagłębie węglowe 
rzeki Saar ma 90 kilometrów' długości a 40 k i­
lometrów szerokości i rozciąga się. przez część 
prowincyi nadreńskiej, Lotaryngi i B aw ary !— 
W Lotaryngii i Bawaryi kopalnie pochodzą z pó­
źniejszych czasów i są mniej wydatne, natomiast 
kopalnie nadreńskiej prowincyi są bardzo da­
wne i mają obfite pokłady. W zagłębiu rzeki 
Saar kopalnie pruskie miały w 1904 r. przeszło 
16.000 robotników i dały okrągło 10.6 milionów 
ton węgla, z czego na rządowe Kopalnie przypa­
dło przeszło 10 milionów ton.

Katastrofa we wspomnianej kopalni wywoła­
na została wybuchem gazów, Dodobnie jak  w 
Courrióres. Węgiel kamienny, jak  wiadomo, po­
wstaje z roślin skamieniałych. W  ogromnych 
zagłębiach bagnistych rosły niegdyś olbrzymie 
lasy, które z biegiem wieków skutkiem przewro­
tów geologicznych znalazły się w głębi ziemi, 
pokryte gliną i piaskiem. Owa bogata roślinność 
w ciągu wieków zamieniła, się powoli w węgiel, 
w brunatny wTęgiel, a wreszcie w kamienny 
węgiel. Ten proces zwęglania rozpoczyna się 
przedewszystkiem pod działaniem atmosferycz­
nego kwasorodn. Gdy pokłady roślinne zostały 
pokryte gliną i piaskiem, dalszy proces odbywa 
się bez wpływu powietrza w' następujący spo­
sób Część kwasorodu tkanek roślinnych łączy 
się z węglanem i daje kwas węglowy; wreszcie 
część wodorodu z pewną częścią węglanu (car- 
bonoum) wytwarza rozmaite węglowodory, mię­
dzy niemi methnn, C II,, należący do grupy 
Cn H.,n-)-2 lm  dłużej trw a ten proces chemicz­
ny z dalszemi zmianami, któro pomijamy, tom 
więcej węgiel zawiera węglanu i tem większa 
jest jego wartość opalowa. Uwolniony ze związ­
ków methan, ponnęszany z powietrzem atiirnsfe- 
rycznem, należy do silnie i łatwo zapalnych ga­
zów. I  oto w ten sposób wybuchy gazów są 
ściśle połączone z powstaniem węgla.

Dopóki ek ploatacya węgla odbywała się w 
niewielkiej głębokości, niebezpieczeństwo wy­
buchów było małe, im głębiej atoli sięgano, 
tem większe powstawało niebezpieczeństwo. 
Ulepszona wentylacya i lampy bezpieczeństwo 
Davys’a należą do pierwszych zdobyczy techni­
cznych, które m ają zabiezpieczyć górników 
przed wybuchami gazów. Dalej stwierdzono, że 
do pewnego stopnia stan barometru w kopalni 
wskazuje na wywiązywanie się gazów, które 
mianowicie inronzywuiej wytwarzają się przy 
niskim stanie barometra. 1 to jest równie wska­
zówką do zachowania ostrożności Doświadcze­
nia z barometrem czyniono w szybie Gabryel- 
w Karwinie na Śląsku. Także nagromadzony 
pył węglowy łatwo wybucha, siejąc zniszczenie. 
Zwykle po wybuchu gazów następuje wybuch 
pyłu_ i z tego powodu istnieje przepis, że ko­
palń e węgla mają być regularnie zwilżane wo­
dą. Stwierdzono wreszcie, że gazy uwięzione w 
g łę ji skał i znajdujące się pod ogromnem ci­
śnieniem, uwolniwszy się nagle, wybuchają 
z pizerażającą siłą. 31 im o wszelkich usiłowań 
dotąd nie zdołano usunąć niebezpieczeństwa, 
grożącego ze strony wybuchających gazów. 
Często powodem katastrofy jest nieostrożność, 
ale czasem m jwiększa nsw et ostrożność me 
zapobiega nieszczęścm. Co spowodowało k a ta ­
strofę w Reden, stwierdzić może dopiero śledź, 
two na miejscu, które jest nadzwyczajnie utru_ 
dnione i zwykle nie daje pożądanego wyniku 
Nierzadko wybucfiy w JtoDalniach zdarzają się'

E r o n t k a  y a r y s L " *

Paryż, 28 etyczni?
,Por łątek Aarnawałn -Przyjęcia w pałacu Elizejskim. 
Loubet a lollteres. — Premiers. w „Odeonie" p. t. „Dom 

sędziów". — Śmierć Rusteyki.)
( — ) Z powodu karnawału rozpoczęły się w pa­

łacu Elizejskim przyjęcia u prezydenta republiki 
Failieres’a, o „czem, rzecz prosta, rozpisują się dzień 
niki tutejsze. W edle tych relacyj, obecnj prezy­
dent republiki ma być jeszcze więcej demokraty­
cznym, niż poprzednik jego Loubet. Za czasów 
Sadi Carnota panował w pałacu Elizejsnim ów zi­
mny nieco, jednakże wykwintny ceremoniał patry- 
cyatu, z którego pochodził Carnot. Prezydent Fanro 
próbował nawet przemycie pewne zwyczaje z dwo­
rów monarchicznych, co mu się po części ndaio, 
zwłaszcza że były to czasy, gdy car z carową zje­
żdżał do Francyi i nawzajem Faure podróżował do 
Rosyi. Kiedy do pałacn Elizejskiego wprowadził się 
loubet, zapanowały tam znowu mieszczańskie zwy­
czaje. Lonbet pochodził ze W 6i, ale przez trzydzie­
stoletni poDyt w stolicy stał 3ię Paryżaninem. Pod­
czas przyjęć wyglądał dobrze w nienagannym fra­
ku i  owym cylindrze, który posiadał wszystkie po­
trzebne „huit-reflets".

M. Loubot nosił białe rękawiczki, gdy podczas 
przyjęć napływającym gościom podawał rękę na po­
witanie. Było to lekkie, szybkie dotknięcie dłoni, 
zwłaszcza gdy przesunęło się kilkuset zaproszonych. 
Może i Fallióres będne podobnie robić po przeby­
ciu kilku lat prezydentury, obecnie, w pierwszym 
roku swojego urzędowania bije od niego jeszcze 
serdeczne ciepło gościnności. Fallióres nie nosi rę­
kawiczek. U ś c is k  jego ręki mięsistej jest simy, a 
gość mimowoli również nieco silniej ściska dłoń 
prezydenta. A Fallieres nie nuży się. Przez całą 
godzinę stoi przy drzwiach drugiego salonu i ka­
żdy gość musi przejść koło niego, Dawniej można 
było wejść niespostrzoźenie do pałaii o Eliz ęskiego. 
Wielka fal? gości płynęła prosto do sal po prawej 
stronie, zaś prezydenta witali tylko dygnitarze. —  
Fallićrcs nib dzieli w ten sposób publiczuości, przy- 
ns jurniej dotąd. Dopóki przybywają goście jeden za 
Irugim, a pełniący służbę „huissier" może wywo­
ływać ich nazwiska, prezydent Falliferos cierpliwie 
stoi przy drzwiach w otoczeniu Bwojej rodziny i 
sekretarzy, przyjmując obywateli francuskich jako 
pierwszy między nimi.

Niedawno odbyło ąię pierwszo przyjęcie w bie­
żącym sezonie na cześć ciała obcych dyplomatów. 
Było to przyjęcie inauguracyjne, po którem przyj­
dzie kolej na obie Izby parlamentu, na armię i 
marynarkę, na świat urzędniczy, uniwersytet, świat 
artystyczny —  a szereg tych przyjęć będzie prze­
platany wielkiemi balami, na które spieszą pięć do 
sześciu tysięcy gości. Na przyjęcia, o których wspo­
mnieliśmy, przybywa znacznie mniej gości, mimo to 
jednakże można w salonach naliczyć kilkaset osób. 
Nie Drak i na nich pewnej poufałości. W szędzie 
6toją grupy gości, rozmawiających wesoło, jedni 
drugim pokazują sławnych ludzi, a z ostatniego sa­
lonu dolatują dźwięki muzyki. Tańców na przyję­
ciach tych nie me, O godz. 11 prezydent wiedzie 
gości do bufetu, gdzie przy szampanie toczy się 
pogadanka. Około północy salony są już prawie 
puste

Przyjęcia te, Bogiem a prawdą, nie wiele się 
różnią od siebie. Na przyjęciu ciała dyplomaty­
cznego można było oglądać zbiór przeróżnych mun­
durów. Dyplomaci przybywają zazwyezaj wTe fra­
kach, ale za to obcy attachós wojskowi i z mary­
narki występują w błyszczących mundurach. Chiń­
czycy w swoich narodowych strojach odbijają sil­
nie od otoczenia, a zachowanie ich bywa nieco 
nieśmiałe. Natomiast Japończycy zupełnie dostroili 
się do otoczenia europejskiego i dopiero skośne ich 
oczy zdradzają pochodzenie tych zamorskich gości. 
W  tym tłumie różnobarwnym brakuje owych stro­
jów kobiecych, które życiu pa-yskiemu nadają do­
piero właściwo piętno. >Są i na przyjęciach w pa­
łacu Elizejskim wspaniało ..dzieła" kuw cuw  z rac 
de la Paix, ale te stroje giną w ogromnej masie 
bardzo skromnych toalet, na które zdooyć się może 
niewielki budżet nawet wybitnych dygnitarzy, nie 
mogących sobie pozwolić na zapłacenie kilkunastu 
tysięcy franków za suknię żony lub córki. Ale to 
jest właśnio po republikańsko.

3V teatrze „Odeon" mieliśmy w sobotę zajmują­
cą premierę trzyaktowej sztuki tendencyjnej p. t. 
„Dom sędziów". Autorem jej jest znany dzienni­
karz Gaston L e r o u i .  Sztuka, posiadająca mimo 
tendencyjności znaczną wartość literacką, osnuta 
jest na tle błędów sprawiedliwości uio przypadko­
wych, ale pochodzących z fałszywego pojęcia, które 
posiadają czasom sędziowie 0 swojej rnhyi

„Dom sędziów" to rodzina Lamarque’ów, której 
członkowie od wieków poświęcają się stanowi sę­
dziowskiemu. Głowa rodziny Petrus Lamaręue ma 
właśnie obchodzić setną rocznicę swoich urodzin. 
Ów Petrus Lamargue w imię sprawiedliwości, fał­
szywie pojętej, popełnia cały szereg przestępstw', a 
właściwie zbrodni Obok niego żyją dwa pokolenia 
sędziów z tej rodziny: syn Petrusa Ludwik La­
margue, sędzia łagooniejszych zasad, tudzież dwaj 
synowie jego, a wnukowie Petrusa: starszy Jan La­
margue i młodszy Maryan Ludwik, który niedawno 
wstąpił do sądownictwa. Jan, surowy w urzędzie, 
jest takim i w domu. Podejrzywa swoją żonę Bea- 
tryczę na podstawie bardzo luźnych oznak o wia- 
rołomstwo i wydaje nieubłagany wyrok. Pomylił się, 
jak później wyszło na jaw, ale to jest rzeczą pry­
watną i dla tendencji sztuki ma drugorzędne zna­
czenie.

Ale oto ten sam Jar Lamarąuo, jako prokurator 
ma oskarżyć niejakiego Tiphaine‘a, który rzucił 
bombę no pałacu sprawiedliwości, mimo to oświad­
cza, że nie jest anarchistą Z aktów śledztwa, które 
przeprowadził sędzia Leperrer, okazuje się, że trzej 
bracia Tiphaiiw/ow ie, krewni oskarżonego o rzuca­
nie bomby Tiphaine’a, zostali skazani na śmierć i 
straceni przed laty, chociaż byli niewinni. Skazał 
ich Petrus Lamargue. Wnuk jego Jar widzi ten 
straszny błąd, ale nie chcąc narazić na szwank 
zdrowia starca i honoru domu, pragnie sprawę wrzu­
cić do kosza. Jednakże odzywa się silny głos opi­
nii publicznej, a sędzia Leperrier żąda rewizyi pro­
cesu niewinnie skazanych. Stuletni starzec, Petrus 
Lamarąue, zapytany o tę sprawę, przyznaje Bię do 
winy Bracia Tiphaine nie popełnili zDrodni, za 
którą on ich skazał, aio byli niebezpiecznymi dla 
społeczeństwa i byli zbrodniarzami, więc musieli 
dać głowę. Petrus oświadcza, że dumny jest z tego 
czynu, sprawiedliwość bowiem często „musi być nie 
sprawiedliwą, ażeby była pożyteczną". Po tem

oświadczeniu trzej Lamaręue'owie przerazili się- 
Młoda geLeracya potępia straszną teoryę swego 
przodki.

Sztuka Lerorxa, pomimo braku żywości dran a- 
tycznej, została przez publiczność dobrze przy­
jętą.

Kolonia polska poniosła bolesną stratę przez śmierć 
ś. p. Jana R u s t e j k i ,  wychodźcy z r. 18^8 Po­
chowano go na cmentarzu Montmorency, a nad g lo ­
bom jego przemówił Mickiewicz. Rusteyko, przyja­
ciel Adamt 'Mickiewicza i Jana Działyńsniego, był 
również więźniem pruskim, a mianowicie w r. 1863  
przesiedział w Moabicie kilkanaście miesięcy. W  ży­
cia tutejszej kolonii polskiej brał żywy ndział, pra­
cując silnie w  stowarzyszeniach polskich.

Jti a&rduiitfracyi.
Celem uregulowania nakładu prosimy o wcze­

sno naucsianie prenumeraty.

„Nowa Reforma" wychodzi obecnie 
d w ?  r a » y  a z i m a m e

0 godzinie 5 rano i o pół ao piątej po południu 
Pomimo znacznego zwiększenia kosztów wy­

daw nictw a, prenumerata nie została podwyż­
szoną i wynosi m i e s i ę c z n i e :

w Krakowie: 2 korony; 
w kraju: z j e d n o r a z o w ą  przesyłką 2 kor. 

70 h al, z d w u r a z o w ą  przesyłką 3 K 20  h.

K r  o m i k a ,
x i r a ! i ó w ,  30 stycznia.

Przód wyborami do parlamentu. W  biurach 
miejsk, biura statystycznego w Krakowie panuje ud 
kilkunastu dni ożywionj ruch, telem przygotowania 
materyałn wyborczego. Kilku spccyalnie przeznaczo­
nych do tego urzędników trutynuje nadesłane do­
tychczas arkusze ze spisem zamieszkałych w ka­
żdym domu mężczyzn, którzy uprawnieni są do wy­
bierania posła. Arkuszy takich nadesłano już około 
2200; pozostajo jeszcze do nadesłania przeszło 200. 
Gdy już wszystkie arkuszu Dęaą w  rękacn urzęani- 
ków biura, zostanie sporządzony dokładny, alfabe­
tyczny spis wyborców, z podaniem adresu. Spis taki 
zostanie wydrukowany w pewnej ilości, stosown.e 
do zapotrzebowania, (około 100  egzemplarzy) bro­
szur, któie nabywać będzie można za zwrotem ko­
sztów druku.

Oprócz tego spisy te będą wyłożone w swoiin 
czasie w magistracie, celem przeglądania ich przez 
wyborców, dla wnoszenia ewentualnych reklaraacyj. 
Jak dotąd obliczenia wykazują, liczba wyborców w 
Krakowie dosięgnie cyfry 17.000.

Akcyą przedwyborczą ze strony gminy kieruje 
naczelnik m. biuru, statystycznego dr Rudolf Si­
korski. ‘ - -

Reorganizacya płac urzędników magistratu.
Wczoraj odbyło się posiedzenie sekcyi II (snaroo- 
wej) i III (prawniczej) pod przewodnictwem prezy­
denta tira Lea. Z powodu uchwalenia państwowego 
projektu reorganizacyi płac urzędników państwo­
wych, prezydyum miasta wstrzymało się z przedłe- 
żenicm Radzie miasta uciiwalonego ,iuź przez sekcyę 
II i III projektu reorganizacyi etatu i płac urzę­
dników i służby magistratu i opracowało nowy pro­
jekt zupełnie analogiczny do projektu dla urzędni­
ków państwowych. Projekt ton połączone sekcje II
1 III w dniu wczorajszym uchwaliły.

Podług nowego projektu płaca słuzoy miejskiej 
podwyższoną będzie w stosunku 25 prc. cd piacy 
dotychczasowej.

Główna wygrana na los krakowski z tego ro­
cznego ciągnienia, w kwocie 50.000 koron, podjętą 
została dzisiaj w kasie miejskiej przez wysłannika 
jednego z domów baukowycli z Berna.

Odczyty Staraniem „Czytelni dla kobiet" wy­
głosi dr Julian G e r t l e r  we czwartek 31 b. m. 
o godz. 7 wieczorem w lokalu „Eleuteryi" (Rynek 
główny 1. 17, II p.) odczyt na temat: „Reforma 
kodeksu cywilnego wobec kwestyi kobiecej". Wstęp 
wolny.

We czwartek 81 b. m. odbędzie się w „Kółku 
dzienuikarckiem" Zjednoczenia odczyt akad. Joza­
fata B o h u s z e w i c z a  p. t. „Stuletnia walka o 
uniwersytet polski we Lwowie, a ostatnie zajścia 
na nim".

Slllb. Wczoraj w południe odbył się w kościele 
.Felieyanok na Smoleńsku ślub dra Jana R ę k i e -  
w i c z a , radcy policyjnego, z panną Felicyą K o- 
r o t k i o w i c z ó w  ną., córką byłego dyrektora po- 
licyi w Krakowie. Ślubu udzielił mtodej parze ks. 
kan. Krupiński.

P osied zen ie  staioj d eieęacy i ziazdh polskich  
gcrnikÓW Odbędzie sio 1 lutego b r. o godz 10 
rano w  lokalu Stowarzyszenia górniczego (ul. św 
Jana 1. 13) w Krakowie.

Z tea tru  miejskiego. W  premierze sobotniej 
„Rycerzy północy" Ibsena biorą udział pp.: Solski 
(jiinmlf z Fiordów, witeź islandzki), Mielewski (Sy- 
gurd Mocny, król morza), A.ndrm;zewski (Gunnar, 
lennik w Helgeland), W ęgrzyn J. (Torolf), Arka- 
winówna (Dagna, córka Ernulfa), Wysocka (Jordis), 
Węgrzyn M. (Kore). W  dniu wczorajszym odbyła 
się próba efektów świetlnych przy pełnych dekora 
cyach.

Jutro we czwartek po raz trzeci „Bakarat". 
Drugie przedstawienie zgromadziło publiczność na­
der liczną.

Z teatru ludowego. Dziś odbyła się jeneraina 
próba z zapowiedzianego na jutre wudewilu Kwa­
śniewskiego p. t. „Papa Pepy". Rolę papy objął 
zawsze mile witany przez pabliczność, p. Zaremba, 
rolę Pepy —  p. Frączkowska; reszta ról główniej­
szych spoczywa w rękach pp.: Marskiej, Modzclew 
sk’pgo, Sioniav'skiego, Barwińskiego i Boronskiogo, 
role drugorzędne giaja pp.; Ogiński, Stański. Ka­
czanowski i w. i. Śliczna i melodyjna muzyka Son- 
nonirjda, szczerze komiczne sytuaeye przedstawia­
jące życie zakulisowe, liczne śpiewy, iakie sztukę 
przez pięć aktów przeplatają i doskonało kuplety 
są zapowiedzią zupełnego powodzenia tej sztuki.

Ozdobne wystawy Sklepowe. Zainicjowane przez 
kraj. Związek turyst. wsnółubieganie się w urzą­
dzaniu ozdobnych wystaw sklepowych, przyjęte zo­
stały skwapliwie przez tutejsze kupisetwo. W łaści­
ciele najwybitniejszych firm zgłosili swój udział w 
konkursie. Pomiędzy nimi są pp, H. Schwartz A. 
Hawełka, Rcim i Ska, M. Praus, Skórczów ski i Po­
lakiewicz i inni. W tych dniach ogłoszone będą 
nazwiska jurorów, którzy zajmą się w swoim iza- 
sit  zwiedzaniem wystaw.

2, karnawału Jak JUŻ donieśliśmy, odbędzie się 
9 lutego b a l  l e k a r z y ,  na dochód tak czynnego, 
a poparcia potrzebującego, Tow ratunkowego. Dnia 
6 lutego odbędzie się w salach starego teatru b a l  
T o w .  k o l o n i i  w a k a c y j n y c h  dla uczniów

szkół średnich Krakowa i Podgórza Bal ter, Jak 
widać z dotychczasowych zapowiedzi, będzie jeunym 
z najwspanialszych w bieżącym karnawale. Do upię 
każenia przyczynią się oomyślane przez komitet n;e- 
spodzianki, między niemi artystyczne karnety, wy­
konane częścią w drukarni Rippera, częścią przez 
młodzież szkół średnich, która ochoczo podjęła się 
tej pracy. Wskutek wielkiego zapotrzebowania bile­
tów na galeryę należy wcześniej zgłaszać się do 
p. Wito'da Pniewskiego (Łobzowska 12 II p.) co­
dziennie między godziną 12— 1, gdzie też będą wy­
dawano zaproszenia. Dzień przed balem we wtorek 
od godz. od 3 — 7, a w dzień balu od 10 — 1 i od 
3 komitet urzędować będzie w kasie starego tea­
tru.

W  oobotę 2 lutego odbędzie się w R e s u r s i e  
u r z ę d n i c z e j  (totel Saski) b a l  k o s t y u m o w y .  
Początek o godzinie 9 wieczór. W stęp na salę i 
galeryę dla członków i zaproszonych akademików 
po 2 K, dla innych zaproszonych gości 5 K od 
osoby. Bilet familijny (na 4  usoby) dla członków 6 
K, dla gości, 5 K Nieczłonkowie mogą brać udział 
jcdyn.e za zaproszeniami, któro wydaje sekrctaryat 
najpóźniej do 31 b. m.

K l u b  p o c z t o w y  występuje z nowością, która 
zasługuje na żywe zainteresowanie żąanej zabaw 
publiczności krakowskiej. L a l  k o s t y u m o w o -  
m a s k o w y  wznowić ma tradycye dawnych wytwor­
nych redut. Dotychczasowe zgłoszenia zapewniają 
udział iilkuuziesięciu masek i wielu pięknych ko- 
styumów, a dalsze zgłoszenia napływają tłumnie. 
Lista zgłoszeń otwarta. Klub pocztowy chętnie wy­
daje je w lokalu klubowym (ul. Lubicz, hotel Euro­
pejski).

„W  i e c z o r k i  w e ł n i a n e " ,  urządzane co czwar­
tku w salach starego teatru staraniem komitetu pań 
na opuszczone dzieci, zostające pod opieką „Rauy 
opiekuńczej", cieszą się stale wielkim udziałem. —  
Trzeci wieczorek odbęuzie się we czwartek, to jest 
jutro, a czwarty także napewne za tydzień. Bilety  
ne te wieczorni sprzedawane będą tak, jak na po­
przednie, osobom zaproszonym przez pani« komite­
towe. Zaproszenia wydaje jeszcze Czerny, sekretarz 
stowarzyszenia „Radj opiennńczej" w gmachu sądu 
wyższego, a w t czwartki przed rozpoczęciem w ie­
czorku o godziny 4  w kasie starego teatru, gdzie 
również nabywać można bilety nt galeryę, która 
będzie otwarta dla użytku pukliczności

W i e c z ó r  b a t y s t o w y ,  który ma się odbyć 
dnia 2 lutego na rzecz ochronni dla małych dzieci 
w P o d g ó r z u ,  zapowiada się świetnie, a komitet 
krzątający się gorliwie około urządzenif -zabawy, 
m? niepŁnną nadzieję, żo otiaroa publiczność me 
zaniedba sposobności połączenia wesołej zabawj 
z dobrym uczynkiem przyjścia w pomoc opuszczo­
nej dziatwie bezdomrej. Podczas zabawy przygry­
wać będzie tak sympatyczna wszystkim orkiestra 
„Harmonii" pod osobistym kierunkiem dyrektora, p.
J Górskiego. —  Kogoby pominięto przy rozsyłaniu 
zaproszeń, raczy się zgłosić do sekretarza p. Roma­
na Bolesiawa Kleina w Podgórzu przy ulicy Mi. 
ckiewicza L. 34 II piętro, listownie lub osobiścii 
w godzinach popołudniowych. —  Wstęp zs zwro­
tem zaproszenia

Zabaw" na bursę dla kształcącej się żydow­
skiej młodzieży odbyła się w sobotę dnia 26 b. m. 
i powiodła się pod każdym względem. —  Progiam  
rautu był nader urozmaicony, bo śpiew p. Landó- 
wny, artystki opery berlińskiej, zadowolnił w wy 
sokim stopniu artystyczne wymagania publiczności, 
a występ p. Eimajer - Rapackiej i p. Zejdowskiegt 
wywołał wesoły naserój. Dc kadryla stanęło okoł( 
140 par, którym prcewouził p. Doliński. Ochocza 
zabawa trwała do rana. Zabawa powiod»a~się tak­
że i pod względem kasowym, co świadczy korzyst­
nie o sym patyi; jaką odrazu zdobyła sobie myśl 
założenia tak pożytecznej instytncyi w Krakowie.

Drożyzna Itlięsa. Jak się dowiadujemy, w osta­
tnich dniach ceny bydła rzeźnego na targowicach 
spadły przeszło o 20*/,, również obniżyła się cena 
nierogacizny, Na placu Jabłonowskich z powoda 
potanienia bydła sprzedają podmiejscy rzeźnicy ta­
niej szynkę surową, bo po 64  hal. za furt; tym­
czasem w sklepach rzeźniczych i jatkach w Kra­
kowie utrzymują się wciąż dawne ceny wygórowa­
ne, a rzeźnicy i masarze udają, że nic nie wiedzą
0 zniżeniu się cen bydła.

Stosunki bezpieczeństwa w naszem mieśc.e.
Jakie panują w naszem mieście stosunki bezpie­
czeństwa, mimo wprowadzenia policyi konnej i  po­
większenia liczńy policyant.ów, świadczy dosadnie 
fakt, który zdarzył się w ubiegłą środę. O godzinie 
10 wracało towarzystwo, złożone z trzech mężczyzn
1 dwóch pań, sióstr jednego z nich, z przedstawie­
nia w teatrze do Podgórza. Na ulicy Stolarskiej, 
a więc w centrum miasta, zaczepiło ich trzech do­
brze podpitych mężczyzn; mimo, że zaczepieni nie 
chcąc doprowadzić do awantury, przeszli, ni« rea­
gując wcale na zaczepki, weseli młodzieńcy, obsy­
pując ich obelgami, odprowadzili zaczepionych na 
ulicę Grodzką, gdzie bez najmniejszej przyczyny 
wszczęli z nimi awanturę i pobili jednego z zacze­
pionych. Skutkiem hałasu zebrała się grupka wi­
dzów' poczęto wołać na policyę, naturalnie bezsku­
tecznie. Dopiero po dłuższej chwili zdołano sprowa­
dzić policjanta z najbliższego posterunku, pod Ha- 
wełką. Jeden z napastników, znany policyi awan­
turnik IŁ, uderzył już wobec sprowadzonego poli­
cjanta L. 99, zaczepionego w twarz. Po długim 
oporze ze strony napastników, zdołał policjant od­
prowadzić wszystkich na policyę, gdzio spisano pro­
tokół. Jak dotąd, na tem zakończyła się sprawa 
Pożądanem byłoby, żeby policya nie ograniczam sî  
na spisaniu protokołu, ale wdrożyła dochodzenia ;i 1 
ukarała nrzykładnie winnych. Wybryki takie, na 
które jest często narażona pabliczność nawet o 
wczesnej stosunkowo porze ze strony żądnych wra­
żeń „wesołków" —  winny bezwarunkowe ustać.

Nożownictwo W Krakowie. Kronini pogotowia 
ratunkowego notują w ostatnich tygodniach cały 
szereg wypadków, w których pokaleczone zostały 
różne osoby nożami lub scyzorykami Wczoraj po 
południu zgłosił się na stację ratunkową znown 
niejaki Groch, murarz, 36 lat liczący, któremu nie­
znajomy mężczyzna zaoał szereg ran nożem, mię­
dzy innemi dwie ciężkie w głuwę, w łopatkę i 
grzbiet. Groch twierdził, że został napadn!ęty bez 
żadnego powoda i nie umiał podać nazwiska nożo­
wnika, którego zna tylko z widzenia.

Z Podgorza. Krajowa dyrekcja skarbu, uznając 
za słuszne żądanie publiczności, żeby urzędowanie 
w u”zędzie podatkowym w naszem mieście odby­
wało się w tych samycn godzinach co urzędowa­
nie sądu, zarządziła także dla tutejszego urzędu 
podatkowego urzędowanie jednorazowe. Które będzie 
się odbywaio w godzinach od 8 rano do 3 popo 
łudniu, zaś dla stron od 8 rano do 2 popołudniu. 
Przy sposobności zazna czyćby należało, że pomrn- 
szczenie dla urzędu podatkowego w nowym, okaza­
łym budynnu, nie jest jednakże tan odpowiednie, 
iakby się to zdawać mogło: brak mianowicie po­
koju dla wozi ego, skutkiem czego umywalute Bte

N a  k o m a w i ł !

Perfumy franc., augiel krajowe i na wayę. Wode koloS. prawdziwą i kraj. Wodę do włosów. Wody, 
Pasty i proszki do zeLów. Saszetki, Pudry, łabędzi ki. Farby do farb wania włosów. Szczotki, gąbki, grze­
bienie. Rękawiczki dc mycia ciała. Rozpylacze do perfum, poleca dużym wyborze ta&iiCi n il WSZigdziC1
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lik woźnego, paki z węglami i inne przedmioty 
umieszczone zostały na kurytarzu, co niezbyt przy­
czynia się flo podniesienia powagi instytucji, a wej­
ście do urzędu nadaje charakter raczej mieszkania 
prywatnego. Prócz tego popełniono przy urządzaniu 
pomieszczenia dla podatkowego urzędu szereg błę­
dów, i tak, na korytarz, wiodący do biur i kasy 
podatkowej, prowadzą ciężkie, grube, żelazne drzwi; 
okna zaś tego kurytarza nie są zaopatrzone zupcl 
nie kratami. Nadmienić należy, że kasa podatkowa 
znajduje się na panterze. Spodziewać się należy, 
i  o kompetentne sfery wglsdną w tę sprawę i usu­
ną powyższe braki.

Z  k r a j u .
Nieporządki na kolei państwowe]. Z Chabów- 

k i otrzymujemy pod datą 29 b. m. następujące 
pismo:

Przybyliśmy do Chabówki z Zakopanego u- licz­
bie około 20 osób, pociągiem rannym, bez żadnego 
spóźnienia. Zaraz na wstępie 3potjka, nas wiado­
mość, jakoby pociąg, ze Stryja dążący, w śniegu 
utknął i dopiero miał wyjść ze stacyi Stióżc czy Ii 
posiadał około 2 ],% godzin spóźnienia. W  nieszcze­
gólnych tedy humorach zasiedliśmy do obiadu, lecz 
proszę wyobrazić sobie nasze zdziwienie, gdy po 
odejściu pociągu do Zakopanego najspokojniej w świę­
cie oznajmiają nam, że wyjedziemy „najwcześniej*1 
o godzinie 6 przed wieczorem, zamiast o pierwotnie 
oznaczonej godzinie 3 po południu.

Nie na tern jednak koniec. Oburzenie nasze nie­
bawem jednak dosięgnąć miało zenitu. Oto po u- 
piywie niespełna 20 minut Komunikuje nam zno- 
wni portyer z uprzejmym uśmiechem, że... pociąg 
ów w c a i e nie przyjdzie, bo —  jak można było 
w duszy sobie dośpiewać —  nie opłaci się wyda­
wać na. węgiel! Przecież w 5 kwadransy później 
miał i tak już iść wieczorny pociąg, więc które­
muś z genialnych urzędników ruchu błjBła ganiał 
na myśl połączenia tych pociągów razem. A że tam 
pareset podróżnych posiedzi jeszcze godzinę, czy 
dwie po staeyaeh dłużej —  to Dagatela...

Przeliczyła się jednak owa pomysłowa głowa ko­
lejarza. Bo oto to jedno fałszywa pominięcie na sza-, 
chownicy skomDinowanych nieporządków kolejowych 
podzlaiało na inlcrescwanych podróżnych uświada- 
miająco. Posypały się słowa oburzenia i protesty; 
w ciągu kró.kiego czasu 19 o só d  z  zebranych tu 
pasażerów wszystkich 3-ch klas kolejowych, ocze­
kującymi pociągu, ułożyło, podpisało i wysłało te- 
legTaiiczną skargę do Dyrekeyi kolejowej w Kra­
kowie następującej treści:

„Dyrekcya kolei państwowych Kraków —  Po­
ciąg ze Stryja uJmął w śniegu między W olą a 
Stróżami jeszcze przeu południom. Stacye Nowy 
Sącz i Bucha mc nie zrobiły, aby uruchomić nowy 
pociąg i umożliwić pasażerom wszystkich dalszych 
Staeyj w kierunku Krakowa, choćby spóźniono o 
jednę lnt dwie godziny, ale jako tako możliwe 
uskurecznienie zamierzonej poaróży, Dowiadujemy 
się co chwila o odkładaniu wyjazdu z Chabówki,
0 godz. 2 m 45 komunikowano nam, że pociąg 
Ni 1212 przyjdzie o g. 6 m. 30 Obecnie o g, 3 
m. 15 pc połud. zawiadamiają, że pociąg Nr 12L2 
w c a l e  nie odejdzie i zmuszeni jesteśmy oczywi­
ście dla względów fiskalnych czekać do g. 7 m 43  
( i .  j. do wieczornego puciągnk Zebrani pasażerzy 
nt stacyi Chabówka p r o t e s t u j e m y  energmznie 
przeciw taniemu BKandaiicznenn nadużyciu i żąda­
my wdrożenia surowego śledztwa

Hraniostwo Stanisławowie Tarnowscy, ilarya Po­
tocka z Krakowa, dr Feliks Majewski, dr Mieczy­
sław Staszewski. Seweryn Podgór»H, Jadwiga W il 
łimok, Jozei Kueiml (kupiec z Niko'sburga), inży­
nier Stanisław Trylski (Zakopene), Anderszewski, 
Zieliński, Kirkorowa, Kunegunda Korczyńska Ru- 
chia Klogsbaikowa, Berta Bycza, ks. Józef Gross, 
Zofia Beckerowa z Warszawy. Aron Loffelnolz

Oprócz tegc kilka z podpisanych osób wyraża 
swój zamiar wystąpienia zbiorowo z powództwem 
cywilnenj do tądu w Kra kowie przeciw dyrekeyi 
kolejowej o wynagrodzenie z winy kolei poniesio­
nych izkód i strat

Kolej nie może w tym wypadku tłomaczyć się 
jakąś siłą wyższą, linia bowiem od Chabówki była
1 Jesr od śniegu wolną. Można było pcimąć jeden 
wagon do Sucnej zakopiańską lokomotywą, a s.am- 
tad jako z większej stacyi zestawić dodatkowy po­
ciąg nadzwyczajny. To ramo m o g ł a ,  a właściwie 
p o w i n n a  była zrobić stacya Nowy Sącz. Zresztą 
tysiące rposobów było dla zaradzenia złemu. Ni­
gdzie indziej podobny skamla1 nie byłby nawet mo­
żliwy. Tylko n nas w Polsce zapominają o zasa­
dzie: „czar to p i e n i ą d z D o b r e j  woli ze strony 
koiei nie było widać, natomiast wszelkie objawy 
najzwyczajniejszego, nie szukającego żadnych na­
wet obsłonek, lekceważenia elementarnych intere­
sów podróżujących, oraz swych względem tychże 
obowiązków.

O dalszych krokaeh naszych i przebiegu całej 
oprawy doniosę Wam w swoim czasie.

Inżynier S t. T r y l s k i . "
W związku z tym faktem notujemy podobny, ja­

ki się zdarzył przed kilku dniami na dworcu ko­
lei półnucnej w KraKowie, gdzie naczelnik stacyi 
pozwolił odejść pospiesznemu pociągowi wiedeńskie­
mu, pomimo zapowiedzianego kilkunasto minutowe­
go tylko spóźnienia pociągu państwowego i zmusił 
podróżnych do przeczekania na dworcu do godz. 4 
rano. I w tym wypadku podróżni oDurzeni lekce­
ważeniem ich słusznych żądań, wnieśli zbiorowe 
zażalenie, które zapewne znajdzie swój skutek u 
nowego dyrektora, p, Ban!, ansa.

Tarnów, 29 stycznia. (Z sali sądowej. Zgroma­
dzenie żydowskie. Owacya dia dra Schiitzera. Z kro­
niki policy jnej). Przed kilku dniami odby ła się roz­
prawa karna przeciw Janowi Nowakowi, nauczycie- 
low ludowemu i Józefowi Wójcikiewiezowi o zbro­
dnię oszczerstwa i zbrodnię gwałtu publicznego 
przez Wymuszenie Oskarżeni, jak to już pisała „N. 
Reforma" w listopadzie z. r., pisali listy oszczer­
cze do tarnowskiego konsystorza o pewnym Kapła­
nie. zarzucając mu czyny niemoralne, a równocze­
śnie wystosowali list do ks. Bryndzy, proboszcza 
w Lisiej Górze, domagając się kwoty 5000 koron. 
Podobny list z żądaniem 2000  koron przesłali kla­
sztorowi Sercanek w Zbylitów skiej Górze, grożąc 
w razie oamowy bombami. Rozprawie przewodniczył 
radca Radwański, bronił adw. dr Goldhammer, o- 
gLarżał zast. prok. Rychlicki. Trybunał uznał oskar­
żonych winnymi o d u  zarzuconych im zDrodni i  ska­
zał Nowaka na 10 miesięcy, Wójeikiewicza na 8 
miesięcy ciężkiego więzienia. Nowak karę przyjął, 
Wójcikiewicz zaś zgłosił zażalenie nieważności od 
wymiaru kary.

Celem zaprotestowania przeciw snsnenzyi dra 
Schiitzera, jako prymaryusza, żydowskiego szpitala 
za artykuły, umieszczane w „Głosie Tarnowskim ■*; 
»dbyło się W SODOtę puDliczno zgromadzenie żydow­
skie w synagodze Merza przy bardzo licznym u- 
dziak publiczności. Na zgromadzenia zabierało głos

bardzo wielu mówców z różnych partyj, między in­
nymi wicemarszałek Rady powiatowej dr Ringel- 
heim, poczem uchwalono płomienuy protest przeciw 
bezprawnemu zarządzeniu kahału, a zarazem posta­
nowiono udać się przaJ mieszkanie dra Scniitzera 
i wręczyć mu uchwaloną na wiecu rezolucję. —  
W kilku minutach sformułował się pochód kilkuty­
sięczny, który* przyszedłszy przód mioszkanie dra 
Schiitzera, zgotował mu entuzjastyczną owaeyę. 
W mieście panuje poruszenie; powszechnie sądzą, 
że kahał nie ośmieli się zatwierdzić suspenzyi, mi­
mo. że dr Scliiitzer zasadniczo oświadczy ł, iż z wy­
stępów publicznych tłomaczyć się nie będzie.

Onegdaj Salomonowej Lauferowej, m„jącej sklep 
w Rynku, skradziono sumę w kwocie 500  koron. 
Podejrzenie padło na Wincentego Bratonia, którego 
też uwięziono Kradzież ta stoi w związku z li- 
cznemi kradzieżami w ostatnich czasach, spełnianych 
sy stematycznie przez małoletnich. Przed sądem bę- 
aą również odpowiadały osoby, które kupowały* 
przedmioty kradzione.

W  N o w y m  S ą c z u  agent połicyi tarnowskiej 
Loibel, przyaresztował Fisehla Fischa, subjekta, któ­
ry na rzecz swej pracodawczym, Taube Goldfarb 
w Tarnowie, zosLamotował wiele przedmiotów ga­
lanteryjnych, na łączną kwotę 1000 koron.

2 Polskiej Ostrawy piszą nam, że dr.. 2 lutego 
b. r. otwarta tam zostanie na Zaiubku „polska 
ochronka macierzy szkolnej". Otwarcie ochronki bę­
dzie uroczyste; po nabożeństwie w kościele nastąpi 
poświęcenie nowego lokalu, poczmn odbędzie się w ie­
czorek patryotyezny, w którym weźmie udział chór 
panien śląskich z Cieszyna, oraz chór robotniczy 
z Witkowie.

Zmarli.
Karol K o b i e r s k i ,  mularz historyczny i por­

trecista, zmarł w AViedniu w 59 roki życia

ś w i a t a .

2 Warszawy.
. —  Z liczby 109 uwięzionych za beziobocie pra­

cowników krawieckich, 14 postanowiono uwolnić z 
twierdzy w Brześcin-Litewskim. Los pozostałych 
więźniów nie jest jeszcze zdecydowany.

—  Izba sądowa zatwierdziła dzisiaj wyrolr w 
sprawie Itiusohna, skazujący go na 8 lat ciężkich 
robót. ,

Z Lodzi.
— Sąd połowy skazał wczoraj robotnika, Stani­

sława Polatińskiego, za bandytyzm n a  ś m i e r ć  
p r z e z  r o z s t r z e l a n i e .  Wyrok ma być dziś wy­
konany'.

— Gazety todzk;o notują ciekawy przyczynek do 
historyi terom partyjnego. Przed tygodniem do wła­
ściciela domu przy tdicy Wólczańskiej, p. A. F„, 
zgłosiło się 5 ludzi, uzbrojonych tv rewolwery i za- 
żądało, aby swemu byłemu czeladnikowi, Maksowi 
Jezmlkowskiemu, z którym niegdyś miał zatarg, 
wypłacił 832 rb,. Juh... w y d a ł  z a  n i e g o  s w o ­
j ą  c ó r k ę .  Tema dnig'emn żądaniu p. F  stanow­
czo odmówił, po pieniądze zaś kazał im przyjść za 
kilka dni, w ubiegłą sobotę. P. F., przeczuwając, 
że to zwykły szantaz, zawiadomił o wszystkiem ko- 
mitoty partyjne. W  sobotę komitety przysłały do 
domu p. F 30 ludzi z poleceniem, aby pochwycili 
bandytów. Tak się też stało, O godz. 6 wieczorem 
w sohotę przyszło eo mieszkania p. F. dwóch 
bandytów, potem znowu dwóch, a w końcu jeszcze 
trzech. Wszystkich 7 schwvtano, odebrano im 8 
braubiegów i 1 buldog. Schwytanych uprowadzili 
ze sobą robotnicy. Co z nimi zrobiono, nie wia­
domo.
; Z okazy: zamknięci*, sesyi parlamentarna,

odbył się, jak to już donieśliśmy wczoraj w depe­
szy z Wiednia, nroezysty raut pożegnalny we wspa­
niale przystrojonych apartamentach prezydyum ra­
dy ministrów. Gospodarzem bv> prezydent ministrów 
Beck ze swoją małżonką. Na raut przybyli człon­
kowie Rady państwa w większości prawic dwóch 
trzecich, przeważna część członków Izby panów, ca­
ła śmietanka biurokracji wiedeńskiej z ministrami 
i szefami sekcyjnymi na izele, przedstawiciele han­
dlu i przemysłu, wielkiej własności, świata finan­
sowego, słowem wszyscy, którzy czy to bezprare 
dnio, czy pośrednio mieli jakąkolwiek styczność 
z obu ciałami prawodawczcmi.

Sensacyę wywołało przybycie posłów radykal­
nych czeskich w  narodowych czamarach i wybi­
tniejszych posłów socyaiistycznych. Koło polskio 
przybyło w komplecie, nadto z Polaków byli obe­
cnymi: gubernator Banku austro-węgierskiego B i­
liński, hr Lanckoroński, szefowie sekiyi Cwikliń- 
ski, Jorkasz-Koch i Kniaziołucki, ks. Lubomirska, 
radca dworu Rosner, dr Bieńkowski, polscy spra­
wozdawcy parlamentarni; Smólski, lnlender, Kwa- 
szewski, Obogi i Nowicki, dalej dr Monat, prezes 
polskiego Związku, literackiego i wielu innych. — 
Rani zakończył się tańcami, któro rozpoczął w pier­
wszą parę minister Korytowski z żoną prezydenta 
ministrów p. Beckową. Nastrój rautu i zabawy ta­
necznej —  jak podają wiedeńskie dzienniki — był 
wesoły, jednak nie dla wszystkich; niewesołym 
był dla tych mianowicie posłów, którzy nio mają 
nadziei pojawić sic w przyszłym parlamencie.

Wybuch w konaku belgradzkim. O wybuchu 
w pokojach serbskiego następcy trenu krążą w 
Belgradzie przeróżne wersye. Jedna z nich naj­
mniej prawdopodobna twierdzi, że następca tronu, 
który podczas wybuchu znajdował się w pałacu, 
sam sfabrykował bombę i przywiódł ją do wybu­
chu, ażeby sio przekonać o jej działaniu. Wedle 
drugiej wersyi imała u księtia odbywać się nczta, 
podczas której z niewiadomych przyczyn padły li­
czne strzały. Strzały te słyszał pewien służący 
ambasady, który także widział kilkunastu oficerów, 
uciekających z konaku. Mówią także o zamachu lo­
kaja. który strzelał do księcia, przywiedziony do 
ostateczności znęcaniem się księcia.

Uniwercytet ludowy im. A. Mickiewicza.
Wc czw artek: Iielena W itkowska: „O uniwersytetach 

Indowych11. i
Repertoar teatru miejskiego.

We środę;: .,Skąpiec".
W e czwartek: „Bakarat".
W piątek „Rycerze pófno y"
W  sobotę po południa: „Retaeem poiskie"; wieczór: 

„Rycerz* północy". '
W  niedzielę p„ południc „Betleem polskie".; w ieczór 

„Moralność,pani Dulskiej".
W  poniedziałek: „W acnlarz lady Wanuermere".
Z kalendarza. W e czwartek 31 stycznia: P iotra Ko­

lasko i Marceli wd.; w piątek 1 lutego Ignacego b. m. 
i Brygidy p.; w sobotę 2 lntogo: Oczyszczenie N. M P. 
i Itandyda m.

Wochód słońca 31 stycznia o godz. 7 min. 17, zachód 
o godz. 4 min. 29; długość dnia godzin 9 m inut 12.

Z k-ak liwskiego obserwatoryum. Dnia 29 stycznia te r­
mometr doszedł od — 6-0 dc -f 4 0  C,; barometr o- 
padał.

Unia 30 stycznia o godzinie 7 rano stan barometru 
729 4 mm, termom etru — 4 0  C.; w iatr południowo-za­
chodni.

Dział ekortOsnicẑ .
Przerwy ruchu kolejowego. Z dyrekeyi kolei 

państwowych otrzymujemy następująco doniesienie:
Ogólny ruch pociągów na częściowym szlaku 

Tarnopol— Ostrów, Borezuwiea— Trembowla kolei 
lokalnej Tarnopol— Kopyczyńce, podjęto napewrót 
dnia 27 stycznia b. r. z tern ograniczeniem, iż na 
wspomnianej przestrzeni aż do odwołania tylko po­
ciągi nr 3452 i 3455 będą kursować. Ruch pocią­
gów towarowych La szlakach Illiboka— Berhomet, 
Meżybrody— Karapcziu Czudin, Hatua— Dorna Wa­
tra, Warna— ros. Aioida„iea bukowińskich kolei lo­
kalnych, tudzież rucn ogólny pociągów na prze­
strzeni Zagórz— MoziS Laborez, podjęto- napowrót 
dnia 28 stycznia.

Na szlaku CzorrKow— Kopyczęnce poujęto napo­
wrót ogólny ruch pociągów.

Na szlakach: Stryj—Ławoczne i Sianki— Feny- 
vosvolgv podjęto napowrót ruch pociągów osobo­
wych.

Z niejakiej centralne; targowicy na bydło w Krakowie.
Kraków 29 stycznia. Na dzisieiszy targ  spędzono-, bydła 
rogatego rosłego 243 sztuk, jafownikf 111, cieląt 316, 
owić? i kor 0. nierogacizny 337; razem 1007 sztuk.

Płacono: woły z paszy po —'— do —•— koron; 
woły opasowe po 8 2 — do 84'—, krowy po 30-— do 81'—, 
zaś buhaje po 76' — do 84— za 100 kilogramów żywej 
w agi; cielęta Ta sztuki 24' - do 56—; nieroe acizne tu- 
czn,. po —■— do —•— za jeden cetnar metryczny żywej 
wagi; nierogaetznę tuczni. po 116'— do 124'— za jeden 
cetnar metryczny rzeźnej wagi.

Sprzedano: dla miejscowej konsumcyi bydła rogatego, 
cieląt i nierogacizny 776 sztok, na  eksport byuia roge- 
tego 36, nierogacizny 129 sztuk; pozostało do drugiego 
targu bydła i nierogacizny — sztuk.

Geny powyższe obliczone bez opłaty akcyzowej 
Cennik ziemiopłodów. Kranów, 29 stycznia Płacono za 

iUG kg- netto- Pszenica biała f6'60 do 17 00, czerwona 
żółte lfc 2o do ]6-o0, węgierska 15 90 dc 16 30, iyot 

krajowe 12'60 do 18 SA węgierskie lw'20 do 14 60; ję­
czmień na  krupy 13 30 eh 14'—, browarny 14 30 do In 60, 
na  pasze —i— do —■— ; owies z opłata akcyzową 16 30 
do 17'20; proso —■— do — — ; jagły 28'— do 32'— ; ta ­
tarka 14'— do 14'80, kukurydza 12'50 do 12'90, groch 
]8't)0 uo 28-— ; fasola 19 50 do 28 50 wyka 13‘00 do 
1420; rzepak zimowy 30 50 do 3 ’ '5U; koniczyna na­
sienna czerwona 110'— do 152-—, biała 70'— óo 92-— ; 
tymotKa 60 - -  do 64' — ; esparsetta —i— do —•— ; so- 
czewicn 40'— do 68; słoma 4 - -  do 5' — ; siano 4’20 uo 
6 00; aoniczyna pastewna 6 40 do 7'20; ziemniaki 5’— 
do 6 0 j ; ja j i  za kopę 8o0  do 4'80; masło za 1 Kg 2'20 
do 260 ; spirytus na 95° Ira iesa  za 1 hi. — do 
200'— ; spirytus na 75° Traiesa —'— do 160'—.

Budapeszt, 30 stycznia Pszenica La kwiecień 7 42 do 
743: pszenica na maj —•— do —'— ; pszenica na paź­
dziernik l 'nh A~ 779;  żyto na kwiecień 674  do 6‘75; 
owies na kiziecień 7 37 do 7 38; kukurydza na maj 6'20 
do 5 21, kuoiurydza na lipiec 5'35 dc 5'36; rzepak na 
sierpień 12 80 do 12'9P

Oferty mierne chęć kupna słaba, usposobienie ustalo­
ne; taje

B  K r z y s z t o f o r y
i i  r a k ó w .  YVyhajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówką lnb na spłaty nawet, 
dwudzibstomiesięczne. Instrum enty używane od 
cen najniższych.

I — — PS H -■ J L i B

l łoi i Ńm rai!"!
(Telegramy „Nowej Reformy1- z d 30 stycznia.)

ftspad i S2i3csąi[.
Warszawa. W  Banku Handlowym zgłosił się 

do dyrektora S a w i c k i e g o  jakiś mężczyzna 
w mundurze elektroteibnika i zażądał, r z e k o ­
mo  n a  c e l e  p a r t y i  b o j o w e j ,  kwoty t y ­
s i ą c a  m ili.

W  tej chwili Zjawiło się w Banku kilku męż­
czyzn, n a l e ż ą c y c h  do  p a r t y i  b o j o w e j ,  
i wydaliwszy z sali personal Banko, nad po­
chwyconym nanastnihif-m, który niegdyś do par­
tyi bojowej należał, złożyło sąd doraźny Na 
mocy wyroku tego sądu zestrzelono na miej­
scu owego napastnika, Był on, jak się pokazało, 
bez broni i nic miał upoważnienia do zbierania 
składek

Prawybory uo Cumy
W&"$zawa. Odbyły się tu  prawybory mężów 

zauiania r o b o t n i k o w  f a b r y c z n y c h .  Wy­
brano przeważnie członków partyi socyalistycz- 
lizch.

Petersburg. (Pet. Ag. teł.) W  gucenni k a- 
ł a s k i e j ,  przy wyborach z miasta, wybrano 
18 wyborców, w tem 1 monarchistę, 2 bezpar­
tyjnych z p ra w icy /3 bezpartyjnych umiarkowa­
nych, l  pażdziemikowca, 10 kadetów i należą­
cych do partyi pokojowego odrodzenia. Między 
kadetami wybranymi znajduje się były poseł 
do Dumy N o w o s i 1 e o w, w którego domu od- 
było się zebranie moskiewskiego ziemstwa miej­
skiego.

Petersburg (Pet Ag. teł.) Z depesz, jakie 
tu  nadeszły w dniach 25—28 stycznia c prze­
biegu wyborów mężów zaufania z pośród chło­
pów, robotników i małej własności, wynika na­
stępujący rezultat: Na 4982 wybranych już 
mężów zaufania, jest 1761 monarchistów, oraz 
takich, którzy .się do nich przyłączają, 1956 
umiarkowanych. Nadto wybrano 65 kadetów i 
takich, którzy sie z nimi łączą. Między 2212 
mężami zaufania z małej własności ziemskiej 
jest 1036 popów. Podczas wyborów nigdzie po­
rządku nie zakłucono.

Bomba w szkole,
Odesa. W  gmachu szkoły handlowej imienia 

cesarza Mikołaja, gdzie dwit wyższe klasy straj 
kują, znaieziono 7 - m i o f u n t o w ą  b o m b ę ,  n a ­
p e ł n i o n ą  m e l i n i t e m .  W  chwili gdy bombę 
znaleziono, p ł o n ą ł  , c ż  l o n t .  Wybuch mógł 
pnczynić ogromne spustoszenia.

tfuz-Gwadzebie przez bandytów.
Tyflis. Teroryści zabili kupca h zanowa, 

który  odmówił wydaniu im pieniędzy. Zabójców

W raz z porwanym gim nazjalistą, Aramian- 
cem, szli koledzj i  jedna ze znajomych pań. 
Bandyci, grożąc rewolwerami, zabronili ruszać 
się z miejsca, dopók. powóz, uwożący Aiamian- 
ca nie oddali się. Oć ojca porwaneero gimna- 
zyalisty zażądano 50 tysięcy rubli Poszukiwa­
nia bez rezultatu.

Wieczorem na uiicy poraniono strzałami z re­
wolweru agenta ochrony, Melk-gana. Towarzy­
szący mu polhyanti i dwóch przechodniów, ko­
rzystając z ciemności, odstrzehwajac się. ucie­
kli.

Antlrosyjsbie demrnstracyc.
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Dnia 20 b. m. w 

A ł e k s a n d r y i  z powodu aresztowania trzech

R os/an, którzy zamiei/.ali wysadzić w powie 
trze rosyjok, parowiec pocztowy, tłum ludzi zer­
wał i zrzucił szyld rosyjskiego konsulatu. O 
wydarzeniu tem donoszą urzedownie: Egipski 
m .nister spraw zagranicznych złożył rosyjskie­
mu ageimowi dyplomatycznemu w Kairze wizy­
tę i wyraził mu ubolewanie z powodu tego wy­
padku. Równocześnie zawiadomił minister, że 
polecił gubernatorowi w Ałeksandryi, aby ró­
wnież złożył tamtejszemu rosyjskiemu konsulowi 
wizytę i przeprosił go. Nadto na żądanie rosyj­
skiego zastępcy w Kairze, władzo miejscowe, 
wśród zwykłego ceremoniału, przytwierdzą z po­
wrotem szyld na miejscu, z którego go zer­
wano.
— — — a— — a— aa— — m a — — ■

ummdi kopalni.
(Telegramy „Nowfcj Reformy11 z 30 stycznia.)

Wstrząsające sceity.
S aarbr,,CKen. W ładze górnicze podają jakc 

przypuszczalną orzyezynę katastrofy, że dwaj 
strażnicy, których zadaniem było badanie naj­
dalszych rozgałęzień chodników-, czy nie nagro 
madziły się w ni oh gazy, w medzmię me wy­
pełnili swego obowiązku. Dlatego katastrofa na­
stąpiła tak  n i e s p o d z i e w a n i e .  K atastrofa 
pochłonęła liczne oiiary w kilkunastu roazinach. 
albowiem istnieje zwyczaj, że górnicy spokre­
wnieni z sobą pracują w tej samej szychcie, 
aby następnie wspólnie od roboty odchodzić i 
wspólnie wolny czas przepędzać. Wynuszeniu 
otiar towarzyszą straszne sceny. Na trapy  rzu­
cają sie żony lub matki, celem rozpoznania, czy 
to ich najbliższy już nio żyje. Niestety, zwioki 
są tak  wybuchem zniszczone, że rozpoznanie 
tożsamości osobj należy do rzadkości.

St. Johann Żonom i matkom zamtych przy 
eksplozyi górników towarzysza no miejsce nie­
szczęścia księża i zakonnice W p&rtyach po 10 
osób wpuszcza się krewnych do szybu, gdzie 
złożone są wydobyte z kopalni zwłoki. Dwie 
kobiety, które przybyły w towarzystwie księ­
dza, poznały zarar na  wstępie w dwóch leżą 
cyeh z brzegi trapach swoich mężów, rodzo­
nych Draci i z kraikiem  rozpaczy rzuciły się 
na dała . W  innem miejscu, łkając Kurczowym 
płaczem, stoi młoda dziewczyna przeć trupem, 
w którym poznała swego narzeczonego. Za 10 
dni miał się odbyć ślub tej pary

Sadowco cciilcmo.
Rfiden. Dwóch górników ocalało w cudowny 

wprost sposób. Jakkolw iek znajdowali się oni 
w pobliżu centi um wybuchu, prąć eksDlo- 
zyi przeszedł ponad ich głowami. Czołgając się 
po ziem., z wytężeniem wszystkich sił, dowlekli 
się oni do szybu wentylacyjnego, gdzie świeże 
powietrze znów ich orzeźwiło W ó w c z a s  g ó r­
n i c y  d w r ó c i J i  do  p ł o n ą c e g o  s z y b a  
i o c a l i l i  j e s z c z e  d w ó c h  r a n n y c n  t o ­
w a r z y s z ó w .

®race DatoBkewc.
Berlin. Z St ,  J o l i a n n  donoszą Urzędowo 

stwierdzono, że ogólna liczba oiiai katastrofy 
wynosi 14£, ^ k tó ry c h  62 już wydobyto. A na­
liza gazów, wydobywających się z kopalni, wy­
kapała, że pożar już nsta ł i że ekspedycjom, 
które m ?ją zjechać w celu wydooycia reszty' 
zwłok, nie grozi już niebezpieczeństwo.

St Johanri. K atastrofa w kupalni nastąpiła 
lak  szybko, ze według opinii fachowców, zasko­
czeni nią, górnicy z g i n ę l i  n a t y c h m i a s t .  
Oddziały ratunkowe wszystkich kopalń w o- 
kręgu przybyły pociągami nadzwyczajnymi i 
przystąpiły natychmiast do akcyi ratunkowej. 
Dotąd wydobyto 77 zwłok, niedających się roz­
poznać, oraz 25 raunrch. Liczba zabitych i 
przepadłych, jak  dyrekeya podaje, m a  w y n o ­
s i ć  158. Dotąd ztebrano 80.000 marek dla otiar 
a dalsze sumy zostały zapowiedziane.

Saarbrucken Wczoraj tłum robotników zuo- 
łał przełamać kordon żandarmeryi i przemocą 
w targnął do szybn, aby nieść pomoc zasypanym 
a jeszcze żyjącym górnitom. Jednakże dotarł­
szy prawie do miejsca katastrofy, musiał tłum 
wrócić. Górni ków tych oga nęły kłęby duszą­
cego dymu tak, iz tylko z trudem, czołgając 
się, dostali się w bezpieczne miejsce.

SaarDrilckeii Trzech p r o f e s o r ó w  górni­
ctwa dotarło wczoraj do miejsca katastrofy, 
musiało jednak zawrócić, gdyż groziło :m udu­
szenie Pewien młody górnik, Który zdołał się 
ocalić opowiada że eksplozji towarzyszyła tak  
silna detonacya. iż wszyscy górnicy zostali po­
waleni na zremię, poczem dopiero podniósłszy 
się mogli się ratować.

Reden. S u rsz j dyrektor górniczy F e l  s e n ,  
który zjechał był do szybu, oświadczył, że we­
dług przeprowadzonych badań, m o ż l i w o ś ć ,  
iżby w z n i s z c z o n y m  s z y b i e  z n a j  d o w a l i  
s i e  j e s z c z e  ż y w i  g ó r n i c y ,  jest z u p e ł ­
n i e  w y k l u c z o n a .  Prace ratunkowe wstrzy­
mano dopieio w chwili, gdy nie ulegało już 
wątpliwości,-iż nie ma już żywych w szvbie

Pogireb ofiar
St. Johann. W Reden odbył się dziś pogrzeb 

pierwszych 60 ofiar katostrofy. Złożono je w ró­
wnych zupełnie trumnach szarobrunatnych, z me- 
talowemi okuciami.

wMitóti „ M  ketoanf
z dnia 30 stycznia.

bziękCŁ.ynuCi posiedzenie.
Wieaen Rada miejska odbędzie jutro posie­

dzenie na którem wT osobnej rezolucy* wyrazi 
podziękę cesarzowi za sankeyonowanie reformy 
wyborczej i upoważni prezydyum do złożenia 
podzięki tej do rąk  cesarza.

B r c ż y z n a .
W.eden. Fabrykanci mydła postanowili pod­

wyższyć cenę mydła zwykłego o 2 korany na 
190 kilogramach.

Dymimy a Pplo&yfego.
Budapeszt. (Węg. Biuro koresp.) M inister 

sprawiedliwości f o l o n y i  wręczył prezydento­
wi ministrów Wekerlemu na piśmie p r o ś b ę  
o d y m i s j ę .

Budapeszt. Polonyi do ostatniej chwili wzbra­
niał się zgłosić dymi iyę i stawiał rozmaite wa-

rank„. Równocześnie stara1 się przeć swoich 
przyjaciół u cofnięcie dotyczącej uchwały Rady 
ministrów. Zdecydował się on na zgłoszenie dy­
m isji dopiero, gdy wszelki i  jego warunki od­
rzucono. W gabinecie postanowiono, że Poionyi 
nie ma się już pojawiać na posiedzeniu Sejmu. 
O jego dymisji doniesie Izbie prezydeDt gabi­
netu Weckerle. Ja k  słychać, partya niezawisło­
ści w swojem yotum zaufania dla Polonyrego 
wyraz, życzenie, ażeby powiodło mu się na 
drodze sądowej odeprzeć podniesione przeciwko 
niemu zarzuty, t

Z paflamti&hi irftBPthEkltgo.
Paryż. Izba przyjęła wczoraj b u d ż e t  po 

odrzuceniu zmian, przedsięwziętych przez senat, 
454 przeciw 86 głosem i przystąpiła do dal­
szych obrad nad ustawą o z g r o m a d z e n i a c h .  
Wniosek o odroczenie obrad do dnia dzisiej 
szego nad tymi punktem porządku dziennego 
o d r z n c o n o 432 przeciw 137 głosom.

Dep, socyal. A ł l a r d  uzasadniał w dłuższych 
wywodach wniosek o zmianę, aby zgłoszenie 
zgiomudzenia publicznego obowiązywało i na 
dal i zawierało nazwisko tego księdza, który 
zwołuje zgromadzenie. Mówca zarzucił rzr lowi 
ż e  s i ę  c o i a

M inister wyznań B r ’ a nd .  zwalczał wnmsek
0 zmianę, protestując przeciw zarzntom Allar- 
da Życzeniem m inistra jest, aby rząd uprawia1 
p o j e d n a w c z ą ,  ale niezłomną politykę W  tym 
względzie liczy rząd na poparcie większo* ■ 
Izby

Wniosek 4 Harda o zmianę został 501, prze- 
ciw 63 głosom c d r z u c o n y .

Paryż. Jenat na wczoraj szem nocnem posie­
dzeniu przyjąi b u d ż e t  265 przeciw 12 głosom, 
odrzucając jeden artykuł, ^przyjęty przez Izbę 
deputowanych.

Paniki z powodu grzmotu.
Paryż. Wczoruj wieczorem powstała w Thea- 

tre  fraucais w i e l k a  p a n i k a .  Wywolała ją  
g w a ł t o w n a  b u r z a ,  k tóra przeciągała nad 
Paryżem. Publiczność, słysząe huK piorunów, 
przypuszczała, że to odgłos eksplozji i tłnrauie 
rzuciła się ku wyjściu. Komisarzom połicyi po­
wiodło sie jednakże uspokoić publiczność, po­
czem przedstawienie odbyło się spokojnie do 
końca.

Zalatwioby raUrcf.
Londyn. Z W aszyngtonu telegrafują: Guber­

nator Jam ajki wystosował do admirała Davisa 
nowy list z ośw.adczeniem, że poprzednie swo­
je  swoje pismo, które nało powód do zatargu, 
cofa z w irażam i ubolewania. Wobec tego. oba 
rząay uważają sprawę tę za zupełnie zała­
twioną.

Tł Marona.
Londyn. Z T e t u a n n  telegrafują dc „Daily 

Mail*1: Rajsńli przebywa obecnie w Laczmes. 
Armia sułtańska wyruszyła przeciwko jego 
zwolennikowi, szeikowi Zelal. Zdaje się jednak­
że, że powtórzy się ta  sama komedya, jak  w 
Zinat; wojsko sułtańskie just bowiem znpełnie 
zdemoralizowane i z niechęcią tylko wynełnla 
rozkazy swoich dowódców Z innej strony do­
noszą, że Zelal podda się sułtanowi.

Słychać także, że cułtan wyznaczył nagrodę 
wysokości 100.000 dolarów za zabicie lub poj­
manie Rajsulego.

'  s t a r c i a . '
Londyn. Biuro Reutera donosi z Y i ł ł e m -  

s t a d t  (na wyspie Guraeao) pod datą wczoraj­
szą: W edług doniesień z K a r a k a s  (Wene­
zuela), gubernator dr M a t a  ua czele oddziała 
wojskowego wykrył w nocy na 27 b. m.. w po 
dwórzu domu wiceprezydenta Gameza, tajny 
wiec polityczny. Przyszło do walki, w ciągu 
której d r M a t a i k i l k n  j e g o  t o w a r z y s z y  
z g i n ę ł o ,  a szereg żołnie-zy i dowódców od­
niosło rany

Waszyngton- Senat przyjął bill, mocą którego 
w Nowym Orlean* utworzoną będzie s t a c y a
1 m i g r  ? c y j n a.

Hleska yłMowf w Caiasck.
Londyp Z północnych fh in  donoszą, że w kil­

ku okręgach k l ę s k a  g*o ii o w a  p r z y b i e r a  
s t r a s z n e  r o z m i a r y .  Znaczna liczba wsi 
wymarła zupełnie. Komitety ratunkowe zwraca­
ją  się po pomoc do całego świata.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

B C i c h a i  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .
(Arty.uiły w  tym  dziale m e pochouzc od 

redakcyi).

Ort dok. 2 late^o b. r. citddes&ie

RuiiRrt miizęR1 Mloiioegi
w  i i i  s„ C g f s o “

w kranówie, ulica Grodzka, 42.

S r . S im ir c i  K im ig s ftc r g e r
* otworzył kancelarye adwokacką 

w e L w o w i e  p r z y  n l i c y  K o ś c i u s z k i  14

Proszek deserowy Hermana jest wszędzie bar­
dzo ulubiony. Za 40 h można mieć wyborną icgu- 
miue na kilkr osób. Bliższe szczegóły o tym pro- 
s z k u , jak i o innych podobnych przetworach, znaj­
dują się w ogłoszeniu nu ostatniej stronie. 646

niarsa telegraficzne.
Wiedeń. 30 stycznia. (Giełda południowa.)
Marki >17 o2. Renta majowa 99T5. Renta koronowa 

węgierska 95'70. Akeye austr żaki kred 688 75. Akcye 
węg. z a k t kred. 830'50. Akcye Angiobankn 317-50. A tcye 
Unionbanso 594 50. Akcyer&nkvercinu 671-58. Akcye Lan- 
derbanku 466-50. Akcye k ei naństWowy&h 691-50 Bom 
bardy 164-—. Akcye koiei Elbethal —-00. Akcye fabryki 
broni —•—. Akcye tytoniowe —-00. Alpiny 62175 
Rima-Muranyi 573 50. AJrrye nraskietro Tow. żelaznego 
 •— Los turecki! 16875. Ru ule 2 6 3 —.

Usposobienie: ustalone. t
Berlin, 30 stycznia. (Giełd* pc.-anna.)
Akcye kredytowe 216'75. Tow. aysrontowe 1«j6'26 
Usposobienie: spokojBe.

Adres wydawnictwa:ROE 39. T? " ł  f u 1 rtf*! 6 t  Prenurasrata kwartalna w Kranówie i na prowlncyi 2 K.
m , M  ' i l j g . ą t  I f j l "  Do nabycia ivo wszystkich ĝencyach i księgarniach ko- »MySłW BOTkOWSkl, M W , UllCS M l  I.

I 15 dnia w miesiącu f j ] ,  B o r k o w s k i e g o  lejowych na staeyaeh. N u m e r  pojedynczy 4 : 0  i w  Na zadanie wysvła sie numer „D ja b ła " na okaz oezpiau11



S i r o l i m

p.«i»i*ca apetyt i sprawia, ża pizyjyw a ciała, usuw* 
kaszel, wydzieliny. sprawia, i*  pety nocna zn.Lają,

3 B y  W &

w chuiobach płucnych., nieżytach, silnym kaszlu,
zołzach, influenzie

p rzez  lic zn y ch  p ro fesorów  i le k a r z y  co d zień  za p isy w a n a ,

Z n i e w a ż  s ą  l i c h e  n a ś l a d o i v n i e f i ? ą .  p r s e ł a  p r u i i m y  ż ą d a ć  z a w s z e
w  o ry g in a ln e m  o p a k o w a n iu  „ R o c h e “ .

IP. H o f  ftt&SliajEk-JLjCI. <&»> d o .

, J R o e h @

Dostać można na zar^dzbnid lekarza. w aptekach 
po 4 K za flaszkę.

W*

Rząd. npraw

s z k o ł a  f i f y  n a  i o r  i t ^ i a s t i e
k o n se rw sts i^ itk i Tv irdańrki- i z egzaminem 
paiieurawym. Ń. FiSthCT.

Si św. J a a i  3. ^48 1 2

Z aw iad am iam  P. T  P u b lic zn o ść , iż

po ś. p. m ym  O jcu  W in ce n ty m  B u -  

r z y n s Ł m  objąłem  i jako  b y ły  w sp ó ł­
p racow n ik  n ad al b ęd ę p row ad ził.

Z poważaniem 652 1 e

M i s ®  Surzyftlii
K r a k ó w ,  D ł u g a  7 .

w s s m

P P i L ^ R M l ^  K « W 7

^  połecs e  [ęsciowo 
m  \ fłuetownto

80 CdiAIwy w^5oruw« gatunki

R t n y  p a lo n e j
n ajn ow szym  

1 n a jlep szym  spo* 
so b e m z a  pom ocą

„ r n u w  powietrza
po cen a ch  

n a jn iższy ch .

M .  J P 1 W O R M 5 C K I .

KAHKÓUf

202 24 O

Kareto
»af« i  «ywa»», a a  oliwnych osiach, świeżo od- 

n v M i i  tanio do sprzedania.
P'o»v_ n o w e  i używane, gruntownie od- 
b*wti*», m u  włzki resorjwe a jedn«m i dwo- 

w» siadun iam i w pracowni

J A N A  S Z Y M S ^ I E G O
w  Ł --.)i jri« , pL M a te jk i 4  (dawniej Meissner}' 

P r ł f jw i j j  Hhż® zamówienia na nowe po- 
waay. wóaki i t  p. roboty, reperacja 1 grun­
towne M uw iee ia  tychże *633 1 8

1 »  i>4«*t* eoaniki za darmo, oplatnio.

’0 J Ó |d  n  ‘Oh ’I BMOJOdOJ :S9IPV
p I iy» oo-ln^ oąztr *toqo 
Z3<| siasp^iSo op ifcp oinrsąe oiasjaisji

■}u*jl «  ło z in  i -jo Q5 pp  
[*to?ł*9W 8i03imBj(; 2sTudoz_iqo

‘XnopoO|Bqe ‘ijnloBjC  ̂‘ĄrąBu 
-0} * 'iiilpuBiniB ‘Ajyczs 4Xp3oi
BOT' '/■ : (Bj ‘(»}0jz) Xzod0t ujLlOą 4*3 f|
sbib ‘JiiiujLią* '4}Xipnt!S3[SiB ‘IrCrtm
B-rjfB i4j*.*n«<\ l'aią]azsM e[p -in«iu»dq

s i i j s i D i n  i  ' a s i S f A r a i p t
tnir) i  3H]B3j auijDd

N a j p r z e d n i e j s z ą

i l c r t e t i  C e y i o n

„Rangalla Seylon Tea“
p*d i i o ą  m arką ochronny „ P a lm a 1. impor- 
tewaaą w nratt z Oeylonu, a urzędowe!* ch n 

531 •  8 badaną po cenie

d iiisa a s w .E S fw .-z łu le  k g  

i l l Z  „  M . - I l o l t  ą j r e  »  'm %  f i
przy odbiorze 1 klg, naraz, frpnko opa 
kowanie i porto do każdej miejscowości 

Austro-Węgier — poleca

A. HA(0ttKA U KRhKOOłlł
Es*, i krsL Oost. Dwon Auso.-Wg. i tri Grecji.

1-20
1-50 
160
2 -  

2-50 
4 25

Z 1 d z w o n k ie m .......................... Ztr.
Z 2 dzwonkami . . ■ , . „
Świccąey w nocy . . . .  „
Wyrób J.  ..................................„
Kolejowy W....................................... „
Z przyrządem muzycznym . . „
3-lotaio pism. poręczenie Za niestoso­

wny zwrot pieniędzy.
Wysyłka za zaliczką.

M A X  8 0 H K E L
zegarmistrz,

Wlsdeń, 17., Margarettaenstr. 27.
Telefon 3523,

Zażądać mego cennika z 2000 odbitek 
za darmo, opłaconego. 136 16 O

S y r o p  P a g l S a a ® !Vu|! r p s z y  ś w i d e k  d a  
c z y iz e ^ e n f n  k r w i  : :x  
t v y n a lc x io n y  p r z e z :

P R O F . G IR O  LAIK O fA G L IA M O
wyraaiany od roka 1838 przy sumiennem praestrzoganin oryginalnych recept przez pierwotną 
firmę, przez wynalazco założoną, a obetnie przez jego prawnych spaukobi ;i-o6w daloj prowa-

dsoną we F L  D U E N C Y I, «’IA  P A iW O L F lN I  (* y Ł O C H Y ) . 10 39 0

C a c h e t s  w  W y s s i e ,  w  p r o s z k u . '
ł ą i l a f i  w e  t i n s z k j r n  

m a j ą ; ,  U l a s a o - e L M e s k i  ’i n « k  f a f c ry e * u y  ł  p o d p ii- ,  m  P R O F .  3  410- 
L IS I O  fi*A4»L5AMO. — S ło s ta e  n ? o £ a a  «  k a ż d c |  w i ę k s z e j  a p t e c e .

A u s t r y i : : :  SoKrufe MitM%fila (PołaHnlotaif Tpfi.
C. i k. dostawcy naawornego

piad^r amtyseptyezny
pr,.cz powagi lekarskio polecany, jest i  ajle* 
pszym prosaltio^si do zasypy^atńa dli 
niemowląt i d z ie c i Prawdziwy tylko 
z marką „Opatrzność". Cena pudelka 70 hal.

m ytito b y g ie n ic z n e
jest najlepszem mydłem do mycia daieei. Spo­
rządzona z materyałów nt-jdelikatnicjszych, od­
powiada najwybredniejszym wymogom hygieny 
Cena pudełka 70 halerzy. 74 38 53

1 O strzega sig  p .z sd  nrkladow nictw am tli 
•W każdej aptece i diogneryi do nabycia! — i%did należy wyraźnie:

H  p u a r u  u n ty Ł c p ty c z n e g o .  " W ™  Główny skład
j j U n l ż t  m y d ła  n y g i e n i e z n e g o  W *  wysyłkowy
S . H AY, aptekarz, ces. i król. aostawca naaworny w e  L w o w i e .

T y sią* *  i io d z ią k o n a u l i

FAJKI
z  d r ze w  8myera,
przedni fabryka.z pra­
wdziwego nie3mszczsJ- 
nr-go s*  ̂ w a Bmycra.
ttłaaka  główka z wygiętym 
oamw z Bruyfera, oj Lach 
wiśniowy z nstnikicm, z ro­
gu i tresiką  z jed\/ahia, 
saoło 21 cm. dłogo K. ł"50 
ia k  tam a fajka j^onak z 

_  rzeźbioną ackoło glówKą
P rru ir. ne i snrhM z d: z0wa B ray tra  K. t‘60

Największy wybór jirzyrzą-
dów dla pala-ay znaleió
można w mym katalogn, 
który roŁsyła elę dsrmo 

i opiatniel 
Do nabycia przez fłimę

H A N N S  K O N R A D
Dom rozsyłtowy w Brus Nr. 99( (Lzeehy) 

Proszę wo własnym interesio za iądaś mego 
oagat* im su  polskiego katalcgn z przeazło 
*000 odbitkami darmo i opłatnis. 97 1620

paleoie, przeto w 
ezyutjści i emaka 

rnsprzełcigniont.

I I t 4 4 C N H J

coaziennio świeżo palono zapomn- 
cą gorącego pofrietiza i sni-owe, 
poleca nanael towarów kotoniał- 

pych pod firma

W o jc i e c h  b ils z& iB ś JLiw Krakowie, 287 8 o 
Hsły Rynek tdg ulicy siDiiconej.

pąszuknja zdolnych k e ln erów  -5 kan 
cyami na tegoroczny sezon do „incas- 
sa°. Bliższa wiadomość tamże. 425 3 5

ń  p i e n i ą d z e
a w zbogisijm y ta s z  puzzmysf, B e z  r y -

n o z p a  u lo k o w a ć  'c .ip Jia ł
n n  w p.zrdsiębiers.w atb (Od 1000
K wzwjżj. — Zgłesz.nia do Auininistracyi 
„N. Kefurmy11 p»tł: „ ( in p i ta łu. 608 3 4

Ptawdzi^y i e i  p i , a j  l i j i w f
d' serowy, patokę, wysyła w 5-kg blaazankack 
szczelnie zamknięiyeh pa 6  . . t  .o n  z  o p ła tą  
p o c z ty  i  blaszanki. -  M ió d  p itn y  zaś w szkla- 
".T'  ̂ «rłatanych gąsiorkaeh za 5 kg. po 5  b o r .  
6 0  h  ró fe tiitfż  z  u p ła są  p o e z iy .  (ta  żądani* 
w borzkuh koleją Zar;ią< d ó b r  z ie m s k ic h  
I p a s ie k  Z y ^ m o n ta  U t j A s b ie g o  w  Siemr- 
kewaask, p o e z ta  S ie m ih u w c e .  529 10 25

CeM KtuaiifiUotdaneso
posztisiije Okręgowy Urząd pośred- 
n ctwa pracy. Kraków al. Jabłonow­
skich 1. 19. Zgłoszenia ustne i pi- 
seinnt. Dokładne podania warunków 

konieczne. " gag g g

K .  Z I E L I N S K I 1

OTO I MEDIANIE MIII, A-B 39.
polecz obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —

oraz pracownię mechaniczną,
Przyjmuje wszelkich systemów m iszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 

gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.
Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z piowincy; wysyła

odwrotną pocztą. 83 9 o
Posiada własną szlifiernię szkieł oprycznych, każde zatem zamówienie na oku­
lary lub binokle ze szkłami kombinowano*-, wykonuje w przeciągu 24 godzin

P o le c a  n a f a o w s K e y o  s y s tu ż im  b L a o k le  p r y ^ o w e .

a a s a  b a a d j^ a a s a g a B E ś ^ E ^

u p r a w n i o n a

i SiKiilmi mnifirii
pad fil mą

k. mes i cruw i u kmk«
przy  u l. ś w .  G ertrudy pod Nr. 4

wyrabi* pod kontrolą kom isji Przemysłowej Tow. Lek. K iak. polecon- przez toż Tow.

w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadające składem chomicsmyu wodom: BILIŃSKIEJ, GESsHUBj iERSKIEJ, SKL 

TERSK1EJ, VK!MY, mABYLNBADZKIEJ, HOMBURG, K1SSINGEN, tudzież

s p e c y a l n e  l e c z n i c z e  s i b o
jak: lituwą, bromowa, joduwą. żelazistą, t u u 9ui, o ii  iv o d v  le c z n ic z e  n o r m a ln e  

z pizepisn P r o f .  J a w o r s k ie g o .
Sprzedaż oząstKowa w aptekach i aragueryich. —  Cenniki na żądanie franco.

J E J k

r Skr\ćr+''' > Zapalenie stawów, Nerwobóle, 
u u o b l c w  Ból zębów, Ból głowy - - - -
asnw& częstokroć po j e d u o r u o w e m  u i y o l u  od szeregi lat znaay

i rozpcwszechniony.

Tysiące uwierzytelnionych podziękowań i kilkaset, atestów pp, Lekarzy, KI: 
nik i Szpitali świadczą o skuteczności I c h ty o m e n th o lu .

lo h iy o m e n th o l do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach kra­
kowskich, krajowych i zagranicznych.

C e n a  1  f l a s z k i  —  1  k o r o n a ,
Główny ul ład -wysyłkowy: L abor& toryum  o h e m io m e  a p te k a r c a  

E D E L M A N A , w  B onorodoz<»naoli.
pocztą wysyła się najmniej 2 flaszk’ —  10 flaszek wysyła się franko (opłatnie) 

do każdej stacyi pocztowej za 10 koron.
IjUff O s t r z e g a  E.i<ę nsilnie przed pojawiającemi się tu i ówdzie naśla- 
lownictwami i uprasza się w y ra źn ie  żądać Ichtyomentnolu Edelmana w plom-

b o w a n em  o p a k o w a n ia . 272 3 7

Cała M a  roztoszuK- się
g a la r e tk ą  o w o c o w ą , p r z y r z ą d z o n ą  z  p a c z k i  p r o s z k u  g a la ­

r e to w e g o  H e r rm a n n a  z a  4 0  h a l e r z y !
Można dostać o smaku ananasowym, czereśniowym, malinowym, po­

ziomkowym, pożyczkowym, czeremchowym, maraskmowym. 
Paczka deseru piankowego 40 h, proszek kremowy 4C h, proszek 

asnikowy 30 h, omletyna 16 h.
Do l e p m i n  u ż y w a jc ie  „ o m le ty n y "  z a m ia s t  j a j !  K o lo s a ln a  
O & zczędność 1 Smażcie pączki z omletyną! Przewyborny przysmaki 

Wszędzie d o  nabycia. 644 i  5

H u r t o w n i e :  G E R M A N  e t  G U N I  H E R ,  W i e d e ń ,  V I  I .

II
f i

«Jeżeli ktc ka? i,» -n sposób rnzy r.'jaJ 
oiech tylko zażyje Pastylek GeracueTa. » 

Dcsyć jest raz spróbować żeby sie przekonać o skuteczności

P A S T Y L E K  G E M I D E I M
N ie o m y ln y c h  w  le c z e n iu  N ie ż y tu ,K a sE ln n e n ; aw eg o , Zapalenia 

, ł u c » « , j ,  C n ry p k  ,Za a ta iz a —ia, iry tŁ c y i pieraio-w aj, A r tm y f  eto. 
N ‘eŁb?dnyCu d la  o=ób k tó re  z b y te c z n ie  głos u tru d z a ją .

Bardzo ażytcczne bla Palących.

Vs*H

Pudełko zaw ieraiące Ti ^ a jty ic k  i ooaób zażyw an a takow ych: we 
Lv.u»ic, w antekacU PP. Miko ascha.W ow iórskiego. Krr.Tzsnoweklego, 
R uckera, Fh bu r a ; w K rakow ie, w  aptek . PP. W iszniew skiego, Redyku 
i T rauczyńsk iego; w Poznaniu, u P. Glabisca i w C ze rw o n i aptece, etc

•S >.a *>-
ia-S
p - _. rt t? T3 33
o j ­ca *•*-ł .oj

. *5t-* CUtSJ
& §
CS3 *5o  o

s f lc: N
5 t->M ^

.2  '3
6 oe* r
V: Ś
>Hg d- od m ci a. 
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B w s r W n y u I t B E t w h u
poleca znano ze swej dobroci piwa:

P i w ©  EfeSSLi8€ © w e ,  t  la pllzneńskie.
E i w a s 3 T t?5a c s y M ^ k i ,  a la Spatenbrau.
P  D P l t r  T e n e a s y f i s k i ,  kuracjiny.

Sprzedaż na flaszKi i butelki.
^antńw ien ia  przyjm ują n a stęp u ją ce  OKŁADY:

W  K i - i i k o w i f c : Antom Tylko (b. kierownik browaru w Tenczynkn 
i Skawinie), ul. św Tomasza 11, (Hotel Saski).

W B  L w o w i e :  Bronisław Illukiewiez, ni. Podzamcze 8. 96 f io
w  C x e r n i 0 w c a c t a :  Józef Dawid, Schiangengasse 12,
Z a r z ą d y  p r o p i n a c y j n e  w ZakoDanem i w Szczawnicy,

oraz
Z a r z ą d  B r o w a f u -  f i k ć y ; n c g c  w  l e u i z y n k u .

s*,7  t a n i e :
Jatd<i są korzjic i spółek losowych, założonych na zasadzie art. 2G6 —270 kod. handl ???

O d p o w i e d ź :
N adzw yczaj*! Ponieważ kapnjąo tylko 2 łosy tureckie i wypłacając oenę kupHi w ?6 

ra ra ih  po 12 'K 5b h (inno koszta wyklncsono!) gra sie przez coły czas płaty na

10® LOSÓW TURECKICH
Ciągnieni* najbliższe joż 1 lutego. — Główna wygrana: Yr. 3 0 0 .0 0 0 . 

Prosimy o rychło priyatąpienie, wzgl. zażądania, bezpłatnoj oferty. Losy turecki* poje­
dynczo sprzedajemy po 900 K (w ratach po 7 K) 034 9 3

Dom iis n ro M  HOHATfU 1 31 IM  L w H  óiłKstdsHG 6.

Z m i a n a  I n k a M !
Z dniem 1-go Śtycifhia b. r. przeiilosłem mój

( i f i i i i n i i i i i i

do dom u w ła sn e g o  p r z y  u l i c y  S z e w s k i e j  Ł .  1 7
(naprzeciw dawnego lokalu).

Polecając się nadal łaskawym względom Szanowne,. P. T. Publiczności, 
pozostaję z poważaniem

G. WERNER. '
Nagrodzony na ostatniej wystawie paryskiej najwyższą nagrodą G ra n d  

P rix , oraz złotym medalem. 589 3 10

Kart przm m tzy
do egzaminów z rachunkowości kasowej, państwowej i kupieckiej, 
składanych w Wydziale kraj., w c. k. Namiestnictwie i w c. k. Aka­
demii handlowej we Lwowie, został otwarty i obejmować będzie na­

stępujące przedmioty:
1) Rachunkowość państwową ogólną i kupiecką.
2) Buchalteryę pojed., podwójną.
3) Korespondencyę kupiecką i prace kantorowe.
4) Stenografię, kaligrafię, jeżyk niemiecki i język włoski.

D la pań  o so b n e  god zin y .
K orzystn y  r ezu i a t  te jże  zap ew n ion y  
W ykłady objął rut. egzam. nauczyciel rachuri. państw.

H e n r y k  Gottlkft
F ratrów , n i. D le t io w s a a  6 8 , IH p ię tr o .454 4 O

•oją5]d H o» JM r*iO’idox 
: ssJBy -ąep Jg: iiłS -ą*p <na botubjJS b* 
9UBUJ t s  ain J[B9M 9Z¥?/mo<3 TąoiTyii 
t  I Sta 'ęupprwj 000'03 
p o  ura}.|jd«4 a ‘ąprjpdaii jsaf inąazią 
-od ‘tpi'irqiii 'ąoAuzOijrfjg* ąoiąspBid 5 
rpinfaWiagig A i g ą o i i j i  jfot-jroidaąęi »;(j

• n u l j i p n i  |  a p ą i i  
-i i)89 *aniAzE| ad *d bg

L, b4, 647 1 9

1’Ii

W  myśi uchwały B aay z dnia 26 sty­
cznia b. r- Zwierzchość miasta Baligrodu 
rozpisało konkurs na posadę l e k a r z a  
ż n i e j s k l e g o .

Obowiązki i prawa ustanowić się ma­
jącego lekarza określone są ustawą z dnia 
2 lutego 1891 dz. ust. kraj. N r 1 7  i in­
s tru k c ją  Namiestnictwa na zasadzie tej 
ustawy wydaną, a płaca roczna wynosi 
kwotę 1000 K

Zgłoszenia zaopatrzone dokumentami 
przepisowi § 7 powołanej ustawy o d D O -  
wiadającymi rależy wnieść najpóźniej 
do dn?a 2 8  lu te g o  b. r.

Baligród, 26 stycznia 1907.
N aczeln ik  gm iny.

m a t  W i ł
dla dorosłych

Je ż y k i'

K ra a d w , u l. S la irow  S iln a  6 .
Wykład języtuw : angielek, francusk., 
tiMtaiiecft., włosk., rosyjsft. ete., przez 
cauczyeieP odnaśmeh narodowości tv 'ko 
z akademi^kieuł wykształceniem. — Od 
pierwsze; lfk ry i począwszy uczeu rozma­
i t a  tylke w języka, którego nauczyć 

się pragni».
Począłki, — Konw*rsacyst. — Gramatyka.

Literatura.
L ekcja zbiorowo i osobno od 8 rano ao 
10 wiecz Zapisy w każdym czasie. Lo- 
k-ye próbno bozpiatnie. ŻądLÓ prospekty.

Biuro ttomaczań. 635 1

Kredyt oschisly dla crzadnlKda
oficerów, nauczycieli i t. d Samoistne stowa­
rzyszenie oszczędności i zaliezek związku urzę­
dników udzielają pod b. przystępnem' warun 
kami osobistych pożyczek także na kilkoletni* 
spłaty. Pośrednictwo wyłączone Adresy stowa­
rzyszeń pod~ io za darmo: Centralleitung des 
Beauiten-Yereinas, Wiedeń, I., Wipplingerstraseo 

L. 35 117 32 52

I Darmo ,T. z ' r  derek na Konia
świetne ciepło i nie- 
przemakal. gatunki 
od K 2 60, firma pol­
ska A. W e i s  b e r  g, 
W iedeń, II., Unt. 
Doraustr. 23b.

199 5 6

Kler Nalany paitóltli
( H .  W i e r n y  

ul. F lory^ ń sk a L. 3 7 , I p.
Sprzedaż oryginalnych obrazów pieiwszorząJ 
nych artystów polskich. Salon otwarty od 10 

do 12 i od 3—5-tej. 226 14 15

do roznoszenia dziennika. Wiadomość 
w Adm m istracyi „Nowej iieformy". 

'394 9

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska lu . Rzadca drukarni L. K Dórski


